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Znawcy wybierają D uN  O P  za ich 
w ielką wytrzymałość i za zapewnień'e 

bezpiec'eństwa podczas jazdy.

Opona ta istnieje od chwili 
D o w sta n ia  pneum atyków  

Doświadczenie-to gwarancja
gatunku
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LU NLO P — w y óin iany z pośród 
inn .ch opon.

DUNLOP — na wozie k a ż d e g o  
znawcy. ’ i DUNLOP
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Wszędzie i zawsze DUNLOP! Zdu
miewając.; p rzei swoją odporność, 
nawet po Icz is  użyeii, w najgorsz>ch 

warunkach. i
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¥Lu s p o k o j o m  i
APEL, KTÓRY WINIEN ZNALEŚC PO SŁUCH —  PAŃSTWO I OBYWATEL.

SZELHNĄ DOBRĄ WOLĘ.
Lwów, 8 czerwca 

Dziś upfywa siódmy dzień od chwili, 
w  której miasto nasze wytrącone zo
stało z rytmu spokojnej pracy. Siódmy 
dzień trwa stan podniecenia i zajść u 
licznych. Siódmy dzień mieszkańcy ży
ją w ustawicznej gorączce, gdy 'interes 
publiczny wymaga beziwzglęame po
wrotu do normalnych sturfunków, po
wrotu dc spokoju.

Myśli tej służy pismo nasze be*, 
odchyień. Myśl tę poparły całym swym 
autorytetem wszystkie miarodajne czyn 
nikł lwowskie. Kurja Biskupia, tak ła
cińska, jak i ormiańska, Rektoraty 
szkół wyższych, władze państwowe, 
apelując do ruZWo.gi i  poszanowania 
■Praiwa. I ostatecznie niema z tej dziś 
tak zająt.rz»onej sprawy innego wyjśc,a, 
jak nawrót do praworządności.

Niema. Każda akcja Avywołujft fale, 
adące w  bezkres, każdy akt nieprzemy
ślany kryje w sobie niebezpieczeństwo 
skutków miedających się przewidzieć i 
postępując tą drogą, musimy dojść do 
anarchii To zaś, co się we Lwowie 
dzieje, —  to nie sprawa wewnętrzna 
jednego miasta. Prasa Polski całej śle
dzi z natężoną uwagą każdy nowy prze
jaw „zajść lwowskich1', i daleko poza 
Polską wywomją one żywe echa. —  
Wszak właśnie w dniach najbliższycn 
wytaczamy na teren Ligi Narodów 
skargę o zajścia w Opolu. Trzeba sobie 
zdać sprawę z odpowieidzia/lnoścd czyn 
ników lokalnych i z tego, że każdy nie 
opatrzny, nieprzemyślany krok wywo
łać może nowe, groźne powikłania.

Wnikamy głęooko w oobudki w 
imię których nastąpił ów odruch, kle 
nie wolno nikomu zapominać o tern, że 
żyjemy we właisnetm, zorganizowanym 
panstwiu że kaźcty czyn samowolny 
jest dotkliwą kompromitacją autorytetu 
państwowego Musimy wyzbyć się wre
szcie psychozy niewoli. Władz zabor
czych, przeciw którym kierowały się 
spontanicznie odruchy, niema. Ani są
dów, wyrokujących w  chronię wrogiej 
racji stanu Ara nawet policji, która by
ła synonimem narzuconego jarzma. —- 
Wszystko jestt już polskie, a powinno
ścią obywatela wobec instytucyj naro
dowych jest zaufanie i posłuszeństwo. 
Jeśli cnót tych żąuamy od mniejszości 
narodowych, po stokroć bardziej żądać 
ich musimy od siebie samych.

Dlatego —  skoro były przewinie ni a, 
oddajmy je do rozpatrzenia i ukarania 
organom powołanym, sądowym i szkol
nym. Bo obywatel, który -sam osądza i 
wymierza sobie sprawiedliwość, podwa
ża powagę państwa i sam staje w sze
regu winnych.

Kierując jak najserdeczmieijjzy apel 
«lo młodzieży, a!by wrócJa do swych 
warsztatów pracy, uważamy za koniiecz 
ne podkreślić potrzebę współdziałania 
w tym kierunku również ze strony 
władz administracyjnych i policyjnych. 
Nie chcemy powracać do krytyki, ale 
wydaje się nam, że nie wszystko, co 
dotąd czyidono, miało na oku ten naj
ważniejszy cel, jakim jest moralna l i 
kwidacja zajść. Pewne pociągnięcia 
przyczyniły się nawet do zaostrzenia 
sytuacji. Tymczasem nawet w poczu
ciu obrażonego prawa trzeba piamiętać, 
że młodzież jest ttm najlepsznn, co 
naród posiada i  na co liczy, i że nawet 
gdy błądzi, jeszcze zasługuje La sza- 
c dnek

W p'erwszym rzędzie niezbędne 
test jak najspieszniejsze ukończenia

dochodzeń w sprawie aresztowanych 
akademików, Nie przesądzając ich wi< 
ny, ani sądowej odpowiedzialności, wy 
pada stwierdzić, że właśnie ich pre-> 
wiencyjne zamknięcie jest głównym 
momentem, wywołującym niepożądane 
następstwa. Chcemy wierzyć, że wła
dze sądowe uczynią wszystko możli
we, aby tok śledztwa przynaglić.

Niema chyba we Lwowie człowie
ka., któryby nie wiedział, że po wszyst 
kich -wstrząsach życie musi powrócić 
i powroci no swych zwyozajnycn to--

Warszawa, 7. ozeirwoa. (ab) W  pis
mach warszawskich pojaw;ła się w ia
domość, rzeKomo pochouząca ze Lwo
wa, jakoby b. premier prof. Bartel po 
powrocie swym z zagranicy miał zre
zygnować z mandatu pia,elskieao i po
wrócić na katedrę na Politechnice 
lwowskiej. Podobno wedle tych irnor-

Warsaawa, 7. czerwca. (ab) W pią
tek odbyła się w gmachu sejmowym 
pod (przerw. wicemarsz. Dębskiego 
konferencja przedstawicieli 3-ch stron
nictw chłopskich, a to Połsk. Sir. Lu
dowego Piasta, Wyzwolenia i ydron. 
Chłopskiego. Posiedzenie miało na ce-

Warszawa, 7 czerwca. (Teł. G 
W.edług informacji „Kurjera Warszaw
skiego" władze II. Międzynarodówki 
Socjalistycznej postanowiły wysłać do 
Polski kilku swoich wybitnych przed
stawicieli. Przewiduje się m i. przy-

Wcrszawa, 7. czerwca. (Tel. G P.) 
•lak Vi iadomo Departament Służby Zdro
wia MSWewi rozważ.ał w ostatnim cza
sie zagadnienia ewentualnego zniesienia 
mopoloiu aptecznego. Jak donoszą dzien-

W^rszawa, 7 czerwca, (st.). W dn. 
-od 12— 27 czerwca odbędą się w Rcims 
w-e Francji wielkie międzynarodowe 
zawody lotnicze. Polska wysyła ekipę 
z trzech samolotów polskiej konstruk
cji zaopatrzonych polskimi silnikami. 
Typ samolotów pochodzących z wy-

—  0 LIKWIDACJĘ ZAJSC I POW-

rów. Opadną namiętności, a o tern, co 
było, zawyrokuje ostatecznie prawo. 
To jest konieczność, to jest dogmat. —  
Dziś chodzi o to tylko, aby tŚ, co się 
stać musi, stało się szyDko, aoy aobra 
wola wszystkich zainteresowanych 
czynnlików usunęła lesztę przeszkód, 
utrudniających powrót du spokoju.

Bo trzeba podkreślić z całą stano
wczością: na prz)ewl«kaniu i jątrzeniu 
sprawy ktoś zarabia, ale nie jest nim 
aur Kościół, ani Polska.

macyj otrzymałby rektorat Politechni
ki Lwowskiej. Następcą p. prof Bartla 
w  Sejmie miałby być profesor Uniwer
sytetu lwowskiego Leon Kozłowski. 
W  kołach sanacyjnych .ani też w  gen. 
sekretariacie kiubu BR o zamienze- 
rn-a/ch rezygnacyjnych prof Bartla 
nic nie wiadomo

lu (wzajemne informowania się o obe
cnych nastrojach na wsi. Uchwał nie 
powzięto. Postanowiono jedynie odby
wać periodycznie konfarencje, przy- 
czem następna ma się odbyć jeszcze 
przed rozpoczęciem letnich ferii.

jazd b. ministra belgijskiego ,p. Van- 
dervelde, prezesa frakcji socjalistycznej 
w parlamencie francuskim p. Leona 
Blurna -i prezesa parlamentu Rzeszy 
niemieckiej p. Ltebeyo, oraz prezyden
ta sejmu łotewskiego p. Kalińska.

niki tutejsze projekt zniesienie monopo
lu upadt i opracowany obecnie projekt 
ustawy farmaceutycznej opiera się nadal 
na zasadzie monopolu.

twórni. av Białej Podlaskiej jest trzyma
ny narazie w tajemnicy, Kierownikiem 
ekipy jest mjr. piło! Konarski, jako ob- 
senvator por. pilot Nieznański z 1 -p. 
lotniczego. Drugi samolot prowadzony 
jest przez kpf. pilota Rostanieckiego i 
por. pilota J. Pińskiego z 3 p. lotn. Za-

Kapelusze
P. i C. Habiga, = 

BorsaliM Antica-Casa

największa w jh ó r w  firmie

en. s t a d ; e r
lart? jagiellońska 13.
a a H J Ł M B U H H  — tą

łoga trzeciego samolotu składa się z 
kpt pilota Budzińskiego z 6 p. lotn. i 
kpt. pilota Mnner«kiego z ćtópart. lot
nictwa. Start naszych lotników nastą
pi w dniu 12 bm. rano. Zawody te są 
dlatego Avażne, że poraź pierwss,, w 
konkurencji międzynarodowej walczyc 
będą samoloty polskiej konstrukcji za
opatrzone w polskie silniki.

 G ----

DELEGAT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
NA UROCZYSTOŚCI BEMA 

Tarnów, 7 czerwca. (Tel. G. P.). 
Komitet sprowadzenia zwłok generała 
Bema otrzymał z Warszawy oficjalne 
zawiadomienie, że p. Marszałek Pił
sudski deleguje na uroczystości w Kra
kowie i  w  Tarnowie gen. J. Romera..

PREZES PRóK. GENERALNEJ 
BUKOWIECKI POZOSTAJE.

Warszawa, 7 czerwca. (Tel. G. P.j. 
jedna z ajencyj stołecznych donos,, że 
prezes Proknratorji Generalnej Buko
wiecki pozostanie nadal na tern stano
wisku. Dymisja’ prze,zeń zgłoszona nie 
została przyjęta.

 o—
NIE NO W Y CHORZÓW, LECZ MOŚCICE 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. czerwca (ab) Jak się 
dowiadujemy Prezydent Rzpltej przychy 
lit się do prośby rad z gmin, na których 
gruntach wynudowano Nowy Chorzów 
pocf Tarnowem, aby to terytorjum otrzy- 

j mato nazwę Mościce. Tę samą nazwę no- 
| sić będzie także fauryka związków azo- 
| towych nazwana przez analogję z No- 
| wym Chorzowem.

PO LSniO -FP ANGUSK A KOMISJA 
PA iRLAM ENTAiRNA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 7 czerwca, (ab )  Pod 

iprzcwodnicfiwem iprezesa posła ks; 
Jamusiza Radziw iłła  odbyło się dziś 
w Sejm ie 'posiedzenie kom isji parła 
menliairnej pmsko-francuskicj. Na 
posiedzeniu tern załatw iono szereg 
cipraiw bieżących.

 n —

ZJAZD PREZESÓW URZĘDÓW 
7IEWSKI0H.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. czerwca, (ab) Na 
dzień 1. lipca zapowiedziany jest w 
Pozraniu zjazd prezesów Okr Urzę
dów 'Ziemskich. Program zjazdu prze
widuje zwiedzenie wystawy i zapo
znanie się z wynikiem prac agrarnych 
dokonanych n.a terenie woj. poznań 
skiego.

KATASTRO FA SAMOCHODU FRANCU
SKIEGO

Tetuan, 7. czerwca. (Tel.' G P.) Prze
wrócił się tu wojskowy samochód cię
żarowy, przyczem 2 oficerowie i 19 żoł
nierzy odniosło rany.

i .  premier In te l rektorem
Politechniki lwowskiej?

MANDAT PO NIM MU ŁPY OBJĄÓ PROF. LEON KOZŁOWSKI.
. T e lefon  mi od naszego korespondenta)

Wspólna konferencja
stronnictw ludów rch.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wiz iii wybitnych socjalistów
w Polsce.

Manopc! apteczny utrzymany.

Polska na m ędzynar, zawodach
lo tn iczych  w e  F ra n cji.

PRZEDSTAW” ’'' PORAŹ PIERWSZY SAMOLOTY CZYSTO POLSKIEJ KON
STRUKCJI.

(Telefonem o-i naszego korespondenta.)



INr. 8883 JGAZETA PO RANNA" z dnia 9. czerwca 1929. Str, 3

m

pc,Jednania między Kwlrynałcm ; Watykanem
Uroczyste otwarcie wielkiej bramy Watykanu

zamkniętej od r. WW.
KARD. GASPARI I MUSSODIN1I PODPISALI DOKUM ENTY RATYFIKACYJNE.

R,:\ m, 7. czerwca. (T e l. G. P .) N a 
stąpiła dziś w ym iana dckiiinom ów 
ratyfikaicy jn ych układów zawair.
tych m iędzy Stolicą Apostolską a 
królestwem iŁaljii z  dnia 1. lutego br. 
Po  w ym ian ie d otom an te, w  kaird. 
Gaispari odczytał pismo Ojica św. P i
smo to foizmi:

^Proszę W aszą Dklsceltenoję o 
przeiKaizanie nastęipiuijiąicego tekstiu w  
celu przesiania go J. Król. Mośo 
W iktorowi. Em anuelowi III.

Pierwsza depesza, którą wysyłamy 
z Citta del V a tka no, doniesie ~N asvej 
królewskiej Mości, ze wymiana doku
mentów ratyiikacyjaucb układu 1 ate- 
.iuiskitju jest dzięki Boya od kilka 
chwil taktem dokonanym. Ma on także 
na celu przesłanie pochodzącego z głę
bi serca ojcowskiego błogosławieństwa 
apiOstolsfkictjO dla Waszej Król. Mości, 
Tego Dostojne) Małżonki, całej Rodzi
ny królewskiej, całej ItaJłji i całego świa 
ta. Przesyłamy błogosławieństwo peł
nomocnikowi króla ii wszystkim osobom 
obecnym w  czasie tego doniosłego hi
storycznego aktu. Pius XI. Papież.

Następu!© msr. Pac.elli odczytał pro 
tokół któiy brzmi:

„Niżej podpisani, należycie upo
ważnieni, zebrali się dziś, ażeby doko
nać wymiany instrumentów ratyfika
cyjnych Jego Świątobliwości Ojca św. 
i Jego Król Mości JCróla -łtaiji w  spra
wie aktów, zawartych między Stolicą 
Apostolską a Iatlją w  dniu 11. lutego 
1920 i  traktatu z  czterema aneksamy 
dotyczącymi: 1) terytorium uitta nei 
Yattoano, 2) gmachów posiadającycn 
przywilej eksterytorjamości i zwolnio
nych od podatku ,3) konwencji finan
sowej oraz konkordatu. Instrumenty 
ratyfikacyjne .uznane zostały za wła
ściwe i odpowiednie, wobec czego wy
miany dokonano. Wysokie strony 
stwierdziły raz jeszcze wolę zachowa
nia me tylko terytorjum z bezwngle- 
dnem uznaniem wzajemnej swej su
werenności, ale także konkordatu w  
jego najważniejszych celach ostatecz
nych, zmierzających do uregulowania 
r prawy reiigji i Kości (Pa w ItaJji".

Następnie przystąpiono do odczyta
nia konwencji finansowej, poczem mini 
ster finansów wręczył kardynałowi Gas- 
parl‘emu czek na Bank Wioski, opiewa
jący na 750 miljonów lirów. Po położe
niu podpisów przez MussolinFego i po 
wymianie dokumentów ratyfikacyjnych

MAŁFflDO-ZŁOślLirW A S Z Y K A N A  
L IT E W S K A  

Kowno, 7. czerwicą. (Te ł. G. P .) 
W  Willikomiorzu na za wodac h piłtoi 
oożnej miiedizy .polską drużyiną Spar- 
ta a kom b1 iin o wa i tym zespołem ży - 
dowisko-liitewiskim zaszedł! ciekawy 
incydent. Po  pierwszej oolow ie giry. 
k iedy w yn ik  pizedis taiwiaił się 3:1 
dła Polaków,, przybył policjant i za 
żajdał od głównego gracza polskiego 
okazania dokumentów. Ponieważ 
ten raie m iał ich pmzy sobie, został a 
resztowany p m.rno starań klłuibu 
przetrzymamy do godz. 8 dnia na
stępnego,

we wspaniałych oprawach z herbami kró 
Iestwa Italji i Watykanu ceremonja zo 
stała zakończona.

Następnie ka/J. Gaspari zaprosi! Mus- 
solini ego do siebie i oabył i  nim poufną 
rozmowę, która trwała około 15 minut.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. czerwca, (ab) Inspektor 
armjł gen. dyw. Sosnkowski bawił w 
czwartek w sprawach służbowych w Tar
nopolu. U gen_ Sosnkowskiego zameldo
wali się komendant garnizonu gen. Do-

S t a n i a  n m  n a u t h . n i ć s i o t a
opro mienia Nadrenii,

W  PRZECIWNYM RA2.lt; PODA sIĘ DO (DYMISJI.
Wiedeń, 7. czerwca. (Tol. G. P.) 

„Neue Frcie Prcsse“ inf-ormuie że rząd 
niemiecki jest zdecydowany nie do
puścić do załatwienia raportu kmnitt 
ta trzech w mb eon em jego brzmieniu 
i że zażąda przesunięcia sprawy mniej 
szóści narodowych do jesiennej sesji 
Rady Ligi Naroac w.

Nowy ung. minister spraw zagr. od
będzie konferencję ze Strescmannem, 
który zażąda, aby Angłja w porozumie
niu z Francją opróżniła natychmiast

Nadrcnję i Zagłębie Saary. O ileby ło 
żądanie Steresemauna ule miało być 
spełnione, zamierza on podać się do dy
misji,

Berlin, 7_ czerwca. (Tel. G. P.) Biuro 
W o lffa  donosi z Madrytu, powołując się 
na „Central News*, że w kołach Ligi Na 

brudów uważają za rzecz możliwą, że 
w Paryżu dojdzie do spotkania między 
Brlandem, Strescmannem a Mac Donal
dem.

Samolot sowiecki
nadi Pomorzem polskie n.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 czerwca. (st.). Lud
ność cywilna -osady Zielona Chocin-a na 
Pomorzu oraz posterunek straży gra
nicznej widzieli samolot rosyjski R(R 
41 przelatujący na wysokości 800 m.

na terytorjum polskiem. Samolot prze
leciał na-d samą osadą Zielona Chocina 
skierowując się na miejscowość nie
miecką Neugnt-

sz
na Kresach Wschodnich

ARESZTOWANIU WYSŁANNIKA GPU Z WAŻNEMU DOKUMENTAMI, DWU  
KURJEROW I SZEREGU SZPIEGÓW.
(Telcionem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 czerwca (st.). W ła
dze bezpieczeństwa wspólnie z KOP 
trafiły na ślad szeroko rozgałęzionej 
banay szpiegowskiej, działającej na te
renie trzech województw wschodnich. 
Ujęto wysłannika GPU przy którym 
znaleziono nader ważne dokumenty. 
Na podstawie posiadanych danych 
władze bezpieczeństwa are-sztuwaiy 19 
-lajważniejszych członków organizacji, 
wraz -z obciążającemi materjaiami. 
Szalka posiadała oddziały wzdłuż po
granicza polsko-sowieckiego. Równo
cześnie zatrzymano dwóch knrjerów, 
przy których znaleziono tajne szyfry. 
Między aresztowanymi znajdują się 
wybitne jednostki wywiadu sowieckie
go. Podczas rewizji znaleziono więk

szą ilość gotówki w dolarach. Dalsze 
śledztwo prowadzone jest bardzo ener
gicznie.

Mussolini u wejścia na podwórzec przy
ją ł hołd wybitnych osobistości Watyka
nu. O godz. 11.30 Mussolini wyszedł z 
Watykanu. Oczekiwały go olbrzymie tłu 
my publiczności, W  chwili, gdy wysłrzał 
armatni obwieścił spełnienie się donio-

Gen. Sosnkowski w T m  ipclu
woyno-Sołłohub i naczelnik wydziału dr. 
Dziadosz. Tego samego dnia gen. Sosn- 
ko^ski opuścił Tarnopol i wyjechał w 
dalszą podróż.

ZadaiGie
(ransEiskie

i

m
D: bułki cygara (owe.

slego aktu, Wielkie podwoje bronzowe 
na pół przymknięte od r. 1870, zostały 
szeroko otwarte, jednocześnie komen
dant straży watykańskiej ustawił nowe 
posterunki u prowizorycznych wejść nu 
tereny Citta del Vaticano oraz na scho
dach bazyliki św. Piotra i wzdłuż ul. 
Porta Angelica.

  o------
WIELKI LOKAUT NA ŚLĄSKU CIEc 

SZYŃSŁMJ.
Bielsko, 7 czerwca. (Tel. G. P.). Ro

botnicy przemysłu włókienniczego na 
Śląsku Cieszyńskim odrzucali postulat; 
przemysłowców co do zmniejszenia 
płac. Wobec tego przemysłowcy zaipo- 
wieuzhili wymówienie z dr. 15 bia„ 
"raby wiszysikim refonanikom tych fa
bryk. W  ten sposób 30.000 robotników 
znalazłaby Mę bez obteba.

EKSCLSY POBOROWYCH W  SKO
CZOWIE.

Cieszyn, 7 czerwca. (Tel, G. P ).  Do 
burzliwych zajść doszło wczoraj pod
czas pomoru wojskowego w Skoczowie 
Gdy kilku podpitych poborowych prze
szkadzało komisji policja aiesiztowuIaJ 
dwu. Wówczas wszyscy rzucili się na 
policjantów usiłując odbić aresztowa 
nych. Policja opanowała sytuację. Aj 
resztowaruo 7 poborowych.

 o------
OFICJALNY SKŁAD GABINETU 

MAC DONALDA.
Londyn, 7. czerwca. (Tel. G. P.) 

Agencja Reutera podaje ua zędotwo na
stępujący skład nowego gabinetu: 
prezes Rady ministrów Mac Dionaid, 
kanclerz skarbu Snorwden, sprawy za
graniczne Artur Tlendesi n, minister 
dominjów Weub, zarząd ludji Benn. 
Lordem p.ywatnej pieczęci został J. R. 
Thomas.

S P R A W O Z D A N IE  KO M ISJI R Z E 
CZO ZN AW C Ó W .

Pary-ż, 7. czerwicą. (Te l. G. P .) Dt 
f  iińityiwn.e sprawozdanie Kom isji rze 
ozrannwcow reparacyjny ch zostało 
wykończone. W  osobnym dosta tku 
gwairainitiąjią N iem cy Belgii jeżykom  
uwzględnienie po.sIBuIutów co do ma 
rek wydanych w  czasie okupacyj
nym.

<■ o------
W EZUW JUSZ BURZY SIĘ.

Neapol, 7. czerwca. (Tel. G. PJ Dzia
łalność Wezuwjusza wzmaga się. Słychać 
silne detonacje.

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO  
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIEMJĘCEji

fa e ry t, r.lema^c z  czego żyć,
otruł się spirytusem denaturowanym.
SŁUŻĄCA DESPERATKA RZUCIŁA SIĘ POD KOŁA LOKOMOTYWY

Lwów, 8. czerwca.
(— ) W czoraj wieczorem obok mostu 

Zamarstynowskiego rzueda się pod kola 
manewrującej lokomotywy 19-lo letnia 
służąca Parania Szwed, podobno umy
słowo chora, doznając złamania ręki 
oraz kontuzji na calem ciele. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło ją do szpitala.

Drugi wypadek zamachu samobójcze
go wydarzył się przy ul. Kaspra Bocz- 
kowskiego 14., gdzie zamieszkały emeryt 
kolejowy Józef Słeinbergtr w zamiarze 
samobójczym napił się spirytusu dena
turowanego. W  arodze do szpitala despe
rat zmarł. Przyczyną zamachu samobój
czego był brak środków do życia.
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w więzieniach niem eckicii.
W S TR ZĄ S A JĄ C E  R E W E LA C JE  N IEM IEC  K lłG O  P ISM A  SO CJALISTYC ZN E G O .

Katowice, 7. czerwca. (T e l. G. P .) 
W ychodząca .we W rocław iu  kom. 
„A iibeiłer Z'tg.“  S^rireszciza w  nu 
m erze 19 artylkiuif ip. (. „Ratowanie 
więźriiów w  więzieniach oipotlsiklch11, 
•w kltórym tw ierdzi, że w  niemie
ckich więzieniach i domach kar. 
inych panują je-sizaze mimo republi
kańskiego ustroju średniowieczne 
stosunki.

Jaiko przyŁiiad cytnjer^Arbeiter 
Ztg.“ pisma, jalkie socjalista G'rnidt 
czlanelk rady /więziennej w Opoiliu 
dkiercwai do zarządu wdęziemia. W  
piśm ie tern Giimidt zairzuoił gllówne- 
f i l  dozorcy w ięźniów  Sdhiursiege- 
jlowi niflyflko ziłe obchodzenie się z 
więźniami?, ale wprosił znęcanie się 
mad nilmi. W  liiśicie tym G.rndt p i
sze, iż w  'Ubiegłym roiku Schursiegel 
pobił poldkiegio obywatela Matusza
ka talk, że przez długi czas c hiodziO 
cm z podbitemi odżyma i siniakami 
ma twarzy. Dnu/g i 'wjpadlelk polbicia 
dotyczy rćiwimież obywatela polskie
go, Ośkara Ferma, aresztowanego 
pod zarzutem przestępstw paszpor- 
towydh. Za drobiną przew inę pobił 
Schiuirsiegel w ięźn ia  tego taik, że 
miał on przez cały czas twarz siną. 
Do listu Girmdt dodaje komentarz, 
że w yżej wspom niany urzędnik wię

PAW ILO N  SAMORZĄDOWY NA PWK.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. czerwca, (ab) Dyrektor 
depart samorządowego Min. spr. wewn. 
Strzelecki wyjechał do Poznania na po
siedzenie komisji artystyczno kwalifika- 
cyjnej powilonu samorządowego na 
PW K .

* O-----
BLISKO PÓŁ MILJONA ZAPROTESTO  

W ANYCH W EKSLI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. czerwca, (st) Główny 
urząd statystyczny dokonał statystyki 
protestów wekslowycn za miesiąc kw ie
cień b W  miesiącu tym liczba prote
stów wzrosła jeszcze bardziej, a suma 
protestowanych zobowiązań przekroczy
ła 100 milj. zł. Ogółem zaprotestowano 
około 454,600 weksli na sumę 100.054 
lys. zł. 25 proc. protestów przypada na 
Warszawę^

  o - ‘
W Y D A LE N IE  BANDY CYGANÓW'

Z POLSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7, czerwca, (st) Przed od
c in ek  graniczny w  Sniatynie wysiedlono 
z Polski do Rumunjl bandę cyganów 
obojga płci złożoną z 18 osób obywateli 
węgierskich i rumuńskich. Cyganie ko
czowali po Polsce przez kilka tygodni 
okradając i demoralizując ludność.

 0-----
0 KREDYTY ELA RZEMIEŚLNIKÓW.
(Telefonem od naszego korespondent* 1 

Warszawa, 7. czerwca, (st) Za
stępca prezesa Banku Gosd. Kraj. gen. 
Maciszewski przyjął delegację Centr. 
Tow. rzemieślniczego w sprawie roz
działu kredytów rzemieślniczych De
legacja złożyła gen. Maciszewskiemu 
memoriał z prośbą o Dowiększenie 
kredytów dla rzemiosła do 50 milj. zł. 
Delegacji oświadczono, że w miarę 
możności kredyty rzemieślnicze będą 
ouwieksz&ue.

ziemny znęca się wyłączn ie nad 
w ięźn iam i polskimi, gdyż bezpnśreld 
mio po wypuszczeniu na woJinuść zo 
stają orni w ydalarii z  Nieimiiec. P i-

Berlin, 7 czerwca. (Tel. G P.) Rada 
państwa Rzeszy przyjęła wczoraj w glo
sowaniu imiennem 62 głosami przeciw 4 
projekt rządowy o przedłużeniu ustawy 
o oenronie republiki na dalszy okres

'Berlin, 7 czerwca. (Tel. G P A  W 
sejmie bawarskim przyszło dziś dn 
burzliwych scen. Rozpatrywany był 
wniosek Hittlerowców w sprawie mor
dów rytualnych. Gdy wniosek tan zo
stał odrzucony HiftHtrowcy podnieśli 
nieslyciianą wrzawę a jeden z po®łów 
hittlerdwskioh w  stąpił z oburzający

Białogrcd, 7 czerwca. (Tel. G. P.). 
Raozicz skazany został na 20 lat wię
zienia oraz na zapłacenie 2C.000 dy-

dino z piisrai łódzlkrch donosi o sensa- 
cyijmem rozw iązaniu tajemnicy, do
tyczącej porwania Estery Scbdniel- 
dówuy., która przed 10 laty (26. 
września 1919 r.) znikła bez śiliadiu. 
MalPka je j przebywała wówcizas na 
łetniitikiu w  okolicy Sieradza. Dzieci 
,jej b aw iły  się na pobliskich potach. 
W  owym czasie przez Sieradz prze
jeżdżał obóz cygański. Pewnego w ie 
czora 7-łetnio. Estera, córeczka 
Sdhómfalidowej. n e wróciła do do
mu. WsizeiUkie poszukiwania pozo
stały bez wy/milku Przypuisizczano, że

smo żąda wdrożenia docinodzeń prize 
oiiw powyższemu urzędnikowi mai. 
tretu jąoemu bezbronnych w ięź
niów.

trzylełui. Przeciw  projektowi rządowe
mu głosowali tylko przedstawiciele pro- 
wlncyj pruskich, mianowicie Prus Wsch. 
Brandeburgji, Pomorza i Śląska Dolnego.

mii zarzutami przeciwni o ministrowi o- 
światy. Minister w odpowiedzi pod
niósł, że żrden czł( wiek myślący no
wocześnie nie może mówić o morder
stwach rytualnych. 'Hittlerowcy zapo
wiedzieli głosowanie przeciwko budże
towi min. oświaty

narów kosztów sądowych. Dwaj pozo
stali podsądni zestali uniewinnieni.

dzmwezyinlką porwali praiwdoipodpb 
nie cyganie. Dochodzenia wytkrydy 
w istoc.e pewną żydowską dziew , 
azynkt w  oboz;e cygańskim, aile nie 
była io Schónfeldówna.

Oincjgdiaj rodzina Schón felldćiw o- 
'tirzymaila list od micjdkieigo Gliiks- 
miaihia z Cze;clboisiłoiwac.ji z doniesie
ni om. że w  obozie cyganów, których 
proces o liudożerstra o rozpatrywany 
jest w  Koszycach, znajduje się 
młoda dziewczyna im ieniem  Esitera, 
SiribonfoMowie po otrzymaniu tej 
w iadomości udali się do rabinatu z 
prośbą o pomoc. Rabinat lódlziki w y 

stosował do rabinatu w  Plradlze list, 
■prosząc o nadesłanie fotografjr owej 
dziew czyny.

 o—  -
ZJAZD DYREKTORÓW LASÓW  

PAŃSTW .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7_ czerwca, (st) Dziś roz
poczęły się w gmachu Min. rolnictwa 
obrady zjazdu okręgowego dyrektorów 
lasów państwowych. Zjazd otworzył min. 
rolnictwa Niezabytowski. Omawiane są 
sprawy gospodarcze oraz polityki leśnej. 
Zjazd potrwa dwa dni.

ZMNIEJSZENIE KARY POR. ROSSĘ 
TOW I.

Warszawa, 7. czerwca. (Te, G. P.) 
Skazany na rok twierdzy za zabójstwo 
ppulk. Butkowskiego porucznik obecnie 
w stanie spoczynku J. de Rossol złożył 
podanie o ułaskawienie do p. Prezyden
ta Rzpltej. P. Prezydent zmniejszył Ros- 
setowi karę do 4 miesięcy tw ierdzy z za 
wleszeaicm wykonania na rok.

t, — o- ——
KTO REDZIE PREZYD ENTEM  

ŁODZI?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 7. c.zerwca. (st.) Prc- 
z\’denl Lodzi poseł Ziem iecki, kióry 
baw i na i rlopie wwpocz3”nkO'Wym,

. najprawdopodobniej n i ’ w róci w ię 
cej na swi je stanowisko. W śród kan 
dydatów  na jego następcę w ym ie
rna ją  działaczy PPS. posła dir. P ró f,h 
milka, prezesa Rady m iejsk iej P io tr- 
kowa i dc. Norberta Barlidkiego. 
prezesa CK W . PPS.

 o '
ŁAŃCUCH ANNY JAGIELLONKI WŁA- 

SN3ŹCIĄ a LMAE MATRI5.
Kraków, 7 czerwca. (Tel. G. PA W 

niedzielę o godz. 12-tej w  południe od 
będzie się w  auli Collegium Novum 
uroczystość złożenia w  darze łańcucha 
królowej Anny Jagiellonki przez ks. 

/ ordynata Adama Czartoryskiego do rąk 
! rektora Uniwersytetu Jagiell.

 n -
STRASZNE SAMOBÓJSTWO 

STAREGO RZEŻNIKA.
(Telefonem ud naszego korespondenta.) 

W&iszawa, 7 czerwca, (st) Dziś
0 godjz. 6 rano z waduktu mostu ks. 
Poniatowskiego z .wysokości 3 pięter 
skoczył na bruk 65-lemi Jan Orłowski, 
właściciel jatki na bazairze Ordyna
ckim. Sędziwy dienat .popełnił samo
bójstwo wskutek rozstroju nerwowego
1 niepowodzenia finansowego oraz 
bralcn gotówki na opiacenie podatnów.

 o------

ŁAKOMY KAZIRODCA.
(T eM o .’,, i,. ..nr . i .ndcnta. )

Warszawa, 7. czerwca, (st) W  Ło
dzi przy ul. Wiesnera 2 zamieszkuje 
małżeństwo Łakomych z  16-letnią 
córką, Z<dją. Od dłuższego czasu mó
wiono, ż& 4-3-letni Walenty Łakomv 
utrzymuje stL.unn.ki z córka swą Zofją. 
Wczoraj 'zjawiła się w komisariacie 
policji Zofja Łakoma i cświ-adt/.yła, 
że ojciec jej bardzo się nad nią znęca, 
wobec czego pro9i o opiekę. Wszczęte 
dochodzenia ujawniły straszną praw- 
dę. Od roku już Łakn-my utrzymywał 
z córką stonnnki bliższe I to w obec
ności matki. Każdorazowo ojciec gro
ził jej, że ją zabije, o ile powie komu 
o tem, dlatego też milczała. Zarządzo
no natychmiastowe aresztowanie Ła
komego

------- r,-------

W ŁOSKIE AEROPLANY W  BUŁGARJI,
Sofja. 7. czerwca. (Tel. G. P.) W  dro

dze do Konstantynopola przybyła dq 
W arny włoska Iloła powietrzna, powita 
na gorąco przez władze i mieszkańców 
portu.

Przedłużenie ochrony repiibUki
liieimieckie! na da!sze 2 -lata

w sejmt© bawarskim
W  DYSKUSJI NAD M ORDAMI RYTUALNEMI.

Nadużycia n  naiyskiei
misji handSowej,

TOW KON K A  P R 2 E  P R O W jlDEIÓ REWIZJĘ
hi'0'akwa, 7 czerwca. (Tel, G. P.) 

Centralny Komitet sowieckiej partji 
komu-ndst. pov/ierzył komuniście pol
skiemu Feliksowi Konowi misję doko
nania re-\\'zj' w  sewieckiem przedsta-

wicieLtwie haL-dluwetn w  Paryżu.
Bżiafy się tam ostalrdo poważne nad
użycia, które naraziły skarb sow. na 
wielkie straty.

Maie ladte licilcz -
skazany na 20 łat więzienia.

DWAJ WSPÓŁOSKARŻENI ZOSTALI UWOLNIENI.

:e ursiii irzez iwiiii
odnaleziona w obozie „ ludożerców“ 

koszyckich.
SENSACYJNE O D K R YC IE  D O K O N A ) E PO 10 LA T A C H .

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7. czerwca, (st.) Je-
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4 MIELĄCE WIĘZIENIA ZAWIESZONE NA 5 LAT.
Lv. ow, 8. czerwca.

(— ) Przed Senatem III. pod prze
wodnictwem radcy Tertila odpowiada! 
•wczoraj pod zarzutem zbrodni fałszy
wej krydy Edward Felder, kupiec ga
lanteryjny zamieszkały przy ul. Ła
ziennej 6. W lutym br. Folder począł 
prowadzić skład przyboiów krawiec
kich i pobrał u lwowskich hurtowni

ków towaTU na 45 ty-s. złotych, a bez
pośrednio po teim zgłosi! niewypłacal
ność. Wierzyciele wystąpili przeciwko 
niemu z doniesieniem karnem. Wczo
raj nastąpił epilog tej spraw y i Folder 
stanął przed sądem.

P-o przeprowadzonej rozprawie Try
bunał uznał go winnym lekkomyślnej 
krydy i zasądził qo na 4 miesiące -yię-

W a :z lekarz domowy potwierdzi wam, źe

p r z y i f j

wskazana jest d r m o w a  k u r a c ja  n & ftu ra lpą

Do nabjmia we wszystkich składach wód mi
neralnych, diogerjach i aptekach. 

Zw rjics łic ia  u w a g ę  2"5ari o c h ro n n y !

zienia z zawieszeniem Kary na 5 lat
Oskarżał pro-k. Bizub, bronił adw. 

dr. Weinsaft.
 o ------

STa ROIA MŁODZIE^/ z  POLICJĄ w  Śk ÓDMiEŚGIU. —  POGOTOWIE RATuNRCWE OPATRAYŁO o Ra NNYCH. 
PRZYKRA SCENA NA PLACU DĄBR OWSKIEGO. —  S.YR3JK AKADEMICKI TRWA NADAL. —  KONFERENCJA

MIN. SKŁADKCWSKIEGO Z WŁADZAMI.
Lwów, 8. czerwca.

W  dniu w czorajszym  Lwów ' zmo- 
wu był w idownią nad w yraz  bole
snych zajiść, ikt-óre n iewątpliw ie 
- wstrząsną do igiłęfbi ikażldiem ser- 
ceon ipoilikTom i w inny słać s® o'sta- 
t-oczinem memento nawotającem  do 
uiripdkcjonia sic roakołysainych na- 
aniętniO'śici,. W  ciągu pnzedipoóuidin ia 
(pamowa1! w  mieście zupełny ąp-dk-ćj 
i odmoisiilk) się wirażem ie, ‘iż nafiiąp-iC-r 
odprężenie w  ciężkiej sytuacji. W ie  
czorem  jednak anoiwiu powtórzy'.)} 
się zajścia, które każdego szczerze po 
ipcĆJkiu czującego obywatela napa
w ać  miuszą puważną troską o dzień 
jutnzejszy.
’■ N ieopanowane czy-niniki dały się 

zinowu -porwać temipeirameńio-wi i 
doprow adziły do pożałowania gon- 
mych wypadków, a m ianow icie lite-z 
mych starć z ipolicją, przyezcim są 

ofiary z obu sltfcin.
Jeżeli iśię zwaiży przytem,, że poli- 
irljanci od sizeregu dni dniem i nucą 
ipelniią talk ciężką ońecn’ e służbę, zu 
ipelinie nie sypiając,, ani nie cidżywia 
jąc Się odpowiednio, lusta-wic zimie hę 
.diąc w  pogotowiiu w interesie ładu i 
Ibezpi-eczeńisdwia, to naprawdę p rzy
znać należy że prawdNwa gnoza 
przejmuje każdego n.a Wiadomość, 
że policjanlt ten na ołtarzu spokoju 
■puililiiyznego, zmiuiszony jeijr. pośw ię
cać nibtylko zdrow ie i ąpoikój, ale 
nawe t

przelewać krew.
Fakty są tem bekeniejsze, że i po 

drugiej stronie popłynęła także krew, 
ta cenna krew młodzieży polskiej, któ
ra lała się dotąd jedynie w walce z wro j 
gami Polski, która zbroczyła obficie brn 
ki Lwowa w 1918 i 1119 r. w walce z 
najazdem i w tylu innych wypadkach. 
Dziś krew ta niestety przelana została 
w walce z reprezanranfami państwo
wości polskiej.

W godzinach popclludniowyóh z 
Okazji oktawy Bożego Ciała odfny- 

iwalłn się (procesja wkościoIMch -w śród 
mlośicia. W  procesji w zię ły  również 
udział tłumy stntenitelk i  studentów, 
puczem ufoini.rowtał się pochód, któ
ry  pudiąiżyił ulli-cam-i miasta i na dl. 
Piłsudskiego .rozwiązał się. Uczestni 
cy podhodti rozbili się ma kilka grup, 
z których jedna podążyła aż do Par. 
ku Kilińskiego, wznosząc po drodze 
TÓżfne okrzyki. Iinne ginuipy pozostały 
w śródmieściu ii

poczęły mairtiifesitaicje.

Policja manifestantów rozpraszaiajj 
a napotykając na opór, zmuszona 
była rozpraszać deimerislrantów si
łą. Od godz. 8 do g-odiz. 10 bez prze
rwy' trwały utarczki wzdłuż całej ul. 
.Akademickiej, pl. M-arjadkiego i Le
gionów oraz na pl. Kapitulnym.

Kolo hotelu Geoirge‘a doszło do 

ostrego starcia, 
w czasie którego ma policję posypał 
się graid kamieni i kilku piaisteraciko. 
wy eh z’ci lltf-Łó rannych. Polic,ja w o
bec tego szarżowała, puzyczeim sze- 
ie-g maiuifeslantów odniosło rany. 
Na siaąjj iratunlkciwoj opatrz-unio 6 
manifeatantów i 2 poistciriunikcwycili.

Niezwykle przykry wypadek zda 1 
•iczylł się ckclo godz. 9 n;a pl. Dąbrów  
ckiiego. C'to na idlątcego Luzem jedne
go posterunkowego napadła grupka

kilkunastu csiohniików 

z laskami w ręku, która bez powodu po 
sterunkow-ego zaatakuwała, obrzucając 
go cegła,mi i laikami. Gdy po&terun-k-o- 
wy ów padł na ziemię uderzony pól- 
cegłówką w głowę napastnicy w  dal
szym ciągu bili go laikami, nie dając 
mu możności zrobienia użytku z broni. 
Nieszczęśliwy wreszcie dźwignął się I 
u-silował odejść w  stronę ul. Zi morowi 
cza. Pobiły jednak był tak ciężko, że 
padł na ziemię nieprzytomny i dopie
ro karetka Pogotowia ratunkowego za
wezwana przez litościwych przecho
dniów, odwiozła go dio lokalu Pogoto
wia.

Utarczki tłum u z popcją przecią
gnęły dię poza gedz 10 wieczorem 

*  *  *

Strejk akademicki trwa nadal. Sno
kój w  ciągu przedpołudnia nie z-ostał 
zakłócony. U prorektora U. J. K. zja-

mekraty cznej oraz żydewskiej z oświad 
czeniem, że nie solidaryzuje się z pro
klamowanym strejkiem i prosiła rek
tora o wydanie zarządzeń ma jących na 
celu podjęcie normalnej pracy. Pro
rektor pr.of. ks. dr. Gersłmsn przyrzekł 
de^gatom, że senaty akademickie u- 
c-zynią wszystko, co jest możliwe, by
praca została z powrotem podjęta.

* * #

Wczoraj w  godzinach .popołudnio
wych pizynył ac Lwowa min. spraw 
stewa. gen. Skladkuwski. P. Minister 
przybył sam cl o tem i wprost z lotniska 
przyjechał do Starostwa Grodzkiego, 
ipocztm w  towarzystwie starosty Klo-

tza udał się dc Województwa, Tutaj p. 
Minister odbył szereg konfarencyj i po 
zaznajomieniu Się z całokształtem 
spraw wydał odpowiednie zarządzenia, 
poozem natychmiast odjechał na lot- 
niako.

Jak się dowiadujemy o godz. wpół 
do 6-tpj wiecz. zgłosiła się do Woje- 
wódzrwa delegacja lwowskiego Komite 
tetu Akadem.iokiego złożona, z czterech 
osób, która zamierzała prosić o andjen- 
cję u .p. Ministra, Delegację przyjął rad 
ca Województwa p. Reiss, który oświad 
cz\ł jej, że zgłosiła się zapóźno, alluu« 
wiem p. Minister już odjechał.

Z ostatniej chwili.
Jak się dowiadujemy, bilans krwa. 

wych zajść wczorajszych, które roz
poczęły się na pl. Mariackim i prze
niosły się na pl. Targów Wschodnich 
przedstawia się następująco: Pogoto
wie ratunkowe opatrzyło 8 mamle- 
stantów (w tem ttwie nie-^asty), któ
rzy nie podali swych nazwisk.

Rany były kłóte od szabel i bagnetów^ 
Ponadto udzielono pomocy podkom. 
Szydłowskiemu, ranionemu w nogę, oraz 
post. Stefanowi Jodrs, Michałow-' Koto- 
wł, Janów i Sinoradzktemu i Michałowi 
Buczyńskiemu. Rany funkcjonariuszy po 
licyjnych są lżejsze.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. czerwca, (st) Komi
sariat rządu na miasto Warszawę 
eiontiskował w dniu dzLiels.zym
dziennik „ABC“ za artykuł, omawia
jący zajścia lwowski©. Również zo
stała zarządzona konfiskata oiezwy 
Naczelnego Komitent Akademickiego.

Warszawa, 7. czieaiwra. (st) Rekto
rzy ,wszystk;ch wyższych uozelni w 
Warszawie wydali wspólną tiazwę do 
młodzieży aLademickiej, nawclr.jącą 
do spokclu i rozwagi.

Kraków, 7. czerwca. (Tel. G. P.) 
Dziś wieczorem -odbyć się tu ma zwo
łany przez Polski Komitet Akademicki 
w :-ec ogólno akademicki w sprawie za
jęcia stanowiska -wobec ostatnich zajść 
lwowskich i proklamowanego przez 
młodzież strajku.

Warszawa, 7. czerwca. (Tel. U. P.) 
Aj. Wschodnia donosi: W- związku z 
zajściami we Lwowie akademicka mło 

wiła się rano delegacja młodzieży de- ] dzież warszawska podzieliła się na

J
W Z IĘ L I W  NIEJ UD ZIAŁ PREMJER S W IT A L S K I, M IN ISTER  SKŁADKOW SKI

I DYR. STAMIROWSKJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. czerwca. (ab) Dziś Stamirowskt. 
przedpołudniem odbjła się w Prezydjum 
Rady min. konferencja, na której poru
szane były zajścia lwowskie^ W  konfe
rencji uczestniczył p. Premjer Świtalski, 
Min. spraw wewn. gen, SkładkowSKi, dy
rektor departamentu Min. spraw wewn.

Po konferencji p. Min. spraw wewn. 
gen Skladkowski udał się samolotem do 
Lwowa, gdzie przybył o godz. 4. Ma być 
ogłoszony komunikat urzędowy w spra- 
wte wypadków lwowskich.

dwa obozy: Młodzież wszechpolska
postanowiła zwołać wi®'c w  sobotę w. 
dziedzińcu uniwersyteckim, natomiast 
cała -młodzież l. zw. centrolewicowa, 
a więc Zw. Ak. Młodzieży Zach-cwaw- • 
czcj, Polska Akad. Młodzież Ludowa, 
Zw. Nie z a,leżu?!] Mł-odz. Sccjalist., Zw. 
Pols-k. Młodz. Dem-okr., Federacja Ak. 
Przyjao^ł Ligi N>kr. i inne no®taacwiJy 
k.ateiory-czaie sprzeciwić się próbie 
rozciągnięcia odpowiedzialności za 
wybryki n.iektówch kolegów na tę 
część polskiej młodzieży akademickiej, 
która potępia te ekscesy jako przeci
wne kulturze i interesowi państwa.

W-cz-oraj rektor Umw. warszaw
skiego pro.f. Przychrcki konferował 
trzykrotnie w -związku >z zajściami we 
I woie z min. Oświaty Czerwińskim.

SOW IECKIE  ŚRODY.
Moskwa, 7. czerwca. (Tel. G. P.) Z a 

miast odpoczynku niedzielnego władze 
sowieckie wprowadziły w fabrykach 
t. zw. sowieckie środy. W  niektórych fa
brykach robotnicy stawili, się do pracy 
i oświadczyli, że chcą nadal świętować 
w niedzielę. Kilkudziesięciu przywódców 
robotniczych aresztowano.

Uczuete przepełnienia, nieprawidłowa, 
fermentację w jelitach, uczucie pctności 

I i wzdęcia w  wątrobie' zastoinę żółci, bó
le w bekach, ucisk w piersiach i bicie 
serca usuwa użycie naturalnej wody gorz 
kiej prnnc.is/ka-.Józ.efa, zmniejszając zbyt 
nie przekrwienie mózgu, ucisk w oczach 
sercu i płucach. Opinje lekarskie wska 
żuje na nadzwyczajny efekt leczniczy, 
osiągnięty przy używaniu wody Francl- 
szka.Józefa u ludzi, prowadzących sie
dzący tryb życia Żadać w aptekach.

4739
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szaniaźusta.
GROZIŁ KUPCOM DONiESIENIAMI 

Lwów, 8. czerwcu
(— ) W swoim czasie w Dyrekcji 

ceł wie Lwowie zajęty był w charakterze 
konfidenta niejaki Mieczysław Gold- 
berg- Pan ten z tytułu sw.ej funkcji do 
puszcza! się ordynarnych szantaży, tak, 
że w końcu Dyrekcja Oeł zmuszona 
była zrezygnować z jego usług Gold- 
berg dawał się we znaki kupcom teks
tylnym, którzy kilkakrotnie interwenjo 
wali w .Dyrekcji ceł, donosząc o jpgo 
nadużyciach.

Po zwolnieniu go przez Dyrekcję 
ceł, Gold berg otrzymał podobno zaję
cie dzięki niezrozumiałemu poparciu 
celnych czynników warszawskich w 
Maluipolskiiu Inspektoracie celnym w 
Sanoku, i spowodował przeprowadze
nie wielkich rewizji w marcu br. we 
Lwowie, którycn wynik pozostał nega
tywny.

Obecnie dowiadujemy się, że Gold- 
bergowii powinęła się noga a mianow1 
cie został er przez policję lwowską 
aresztowany za zbrodnię wymuszenia 
na szkodę szeregu lwowskich firm, a 
między innymi na szkodę firmy Men- 
kes, przy ul Piekarskiej 1 a, Mensch i 
Hamerna, Rynek 16 itd. Goldberg wy- 
stępującAńako konfident D'y rekcji Ceł 
w 'Warszawie mieszkał we Lwowie u 
swej kochanki Janowskiej, przy ul. Pio 
karskiej 43 i od dłuższego czasu szan
tażował kupców tutejszych i prowin
cjonalnych grożąc im za rzekome csizu 
stwa celne doniesieniami oraz rewizja 
mi i zakwestionowaniem towarów za-

ZA RZEKOME OSZUSTWA CELNE, BK WYMUSZAĆ SUTE ŁAPÓWKA

granicznych. Terroryzowani kupcy w 
obawie, że doniesienie takie, względnie 
rewizja poderwie ich kredyt material
ny i moralny, opłacali się często Gold- 
hergowi większemi kwoiami

Wskazar.em jest, by kupcy którzy 
byli przez Goldberga w ten sposób w y 
zyskiwana donieśli o poszczególnych 
w ypaakacn wydziałowi śledczemu we 
Lwuwie.

MMąl fe !e  klmnm
ii schował sm.

PÓŁPIĘTA MIESIĘCY ZA FASOWAŁ NIERZETEINY DOZORCA.
Lwów, 8. czerwca.

(— ) Przed sędzią Szu li sławsk im
odpowiadał wczoraj pod zarzutem 
zbrodni kradzieży Jan Zagórski, do
zorca, zam. przy ul 'Kościelnej. Dnia 
30. kwietnia br. Zagórski skradł ze 
samochodu Jana Zadorożnegohjstojące-

go przy ui. Bouiaida dwie latarnio 
i sk-rył się w  korytarzu Instytutu tech
nologicznego, gdzie został przytrzyma
ny przez portjera i oddany w  ręce po
licji. Zagorski został zasądzon/ na 
4 i pół miesiąca ciężkiego więzienia.

Za kulisami wyboru
przemyskiego w! ceburnrsirza.

STA N O W C ZA  PO ST A W A  P E W N Y C H  C Z T N N IK ó W
SZYŁA  SPRAW Ę.

(Od naszego korespondenta).

PK ZYSPIE -

Przemysl, w  czerwcu.
(M ) W ybór wiceburmistrza, do 

konany onegdaj, poprzedziły okoli 
czneści, świadczące w  tem, że nie 
była to kwest ja tak la Iwa, jakby 
można sądzić z pozorów. Na stano- 
Wr-ko to miało apetyt kilku kandy

APOLLO ! Dr i  PREWIi 7 RA !

f f nf  RtGINALD DEKNY N I E Z N A N Y  kO J C i E C
Jutro w  m edzielę o godz. 11‘45 W IE LK I POR NEK

Procas Pawłowicza c Iow.
zbSiża sie ku końcowi.

DZIŚ ZAMKNIĘCIE POSTĘPOWANIA DOWODOWEGO. —  W  PONIEDZIA
ŁEK PRZEMÓWIENIE PROKURATORA.

dalów, mimo, że od początku przy 
jęto jako pewną kandydaturę inż. 
T. Bystrzyckiego. Sprawa ta w lo
kła się przez szereg tygodni. Nastę 
pstwem zaś tego szkodliwego dla

gminy oraz dla powagi rady miej
skiej kunktatorstwa była nieoficjal 
na chociaż niemniej stanowcza de
cyzja czynników bardzo poważ
nych, że, o ile wybór wiceburmi
strza nie zostanie przeprowadzony 
to samorząd miejski znajdzie się w  
wielkierr. niebezpieczeństwie. W y 
mieniano juz nawet skład osobisty 
upatrzonej nowej władzy m iej
skiej. Tfej, stanowcza postawa podzia 
lala dodatnio i szynko spowodowa
ła wyjaśnienie syluac-ji, której fina 
łem stal się w  końcu ów tak długo 
odkładany wybór wiceburmistrza 
w osobie inż. Bystrzyckiego, zapo
wiedziany przez „Gazetę Poranną" 
jeszcze przed kilku tygodniami.

M m  s u r  M 
s e z o n i n a

dia Pań i Panów 
płaszczy, ragianów, kurtek, 
bielizny, obuwia, kapeluszy 
krawatów, omz mnóstwo 

nowości 
w znanym z solidności magazynie

m m m  h o s s ę
Lw ów , Kopernika 5.

Tel. 44-78.

po cenasłi soiżoiwh.

Śmierć bstiatera nauki.
ZNANY BADACZ TRUCIZN DOKONYWAŁ EKSPERYMENTÓW NA W ŁA f 
NEM CIELE I ZGINĄŁ BOHATERSB ĄŚMIERCIĄ —  CIEKAWA RISTORJA 
SŁAWNEGO CREMIKa  LONDYŃSKIEGO, WILŁiAMA WARINGA.

Lwów, 8. czerwca.
X—•) Wczoraj w procesie Pawłowi

cza i tow. w  dalszym ciągu zeznawał 
p. Wójcik. Przedtem jeszcze przesłu
chano wezwanego świadka Masłow
skiego, który dopiero wczoraj przybył. 
Świadek ten podał, że Pawłowicza 
znał od pierwszej chwili jego przyby

c ia  do Polski, obserwował jego tryb 
życia i .jego interesów i na podstawie 
tego nabrał przekonania, że Pawłowicz 
j’e3t człowiekiem zamożnym. Potem 
zeznawał p. Wójcik i pod komec 
swych zeznań odpowiedział, że w kil
ku wypadkach niema podstawy do 
orzeczenia, by Skarb Państwa poniósł 
szkodę.

W tem miejscu obrońca dr. A.xer 
oświadczył imieniem obrony, 'źle re
zygnuje ona z  przesłuchania drugiego 
znawcy p. Katza. Prokurator nie 
oświadczył się, a Trybunał po cichej 
naradzie zgodził się na niaprzeslucha- 
nle znawcy p. Katza.

Adwokat dr. Głuszkiewicz postawił 
jeszcze wniosek na powołanie dwóch 
świadków na dowód, że osk. Skurdo 
nie zapijał się w restauracji z dostaw
cami.

Prawdopodobnie dzisiaj zostanie 
zamknięte postępowanie dowodowe

i nastąpi usła’enie pytań dla przysię- 
-!ych, a w poniedziałek zabierze głos 
piokr-ator dr. Łaniewski.

Londyn, w czerwcu.
(— ) Znanego chem.ka londyńskie

go, Williama Waringa znalazł w jego 
lahoraforjum służący, Rżącego bez przy 
tomności. Przywieziono chemika do 
najbliższego szpitala, gdzie stwierdzo
no u niego objawy zairncia. Pomoc le
karska nie mogła już uratować uczone- 
gó, który,, nie odizy ska.wszy przytomno
ści, zmarł w kilka godzin później. Che 
mik padł ofiarą badań naukowych. —  
Zmarł naprawdę

śmiercią bohaterską,

O A ta n fiU n  e fc jW j fu. Bursa
zn ńezlono u „przyjaciółki" włamywacza.

KOSAK PO RYNNIE WTARGNĄŁ PRżSZ CHÓR DO OŁTARZA,
POPEŁNIŁ ŚWIĘTOKRADZTWO.

GDZIE

Lwów, 8. czerwca.
(—■) W pienwszych dniach maja 

policja dowiedziała się poufnie, że 
koryntjauka Zofja Stupińska, zam. 
przy ul. Kętrzyńskiego usiłowała 
sprzedać weta kościelne. Funkcjona
riusze policyjni przeprowadzili na
tychmiast rewizję w  mieszkaniu i zna 
leźli szereg przedmiotów kościelnych, 
pochodzących z świętokradztwa. Przy
ciśnięta do muru Stupińska podała, że 
kochanek jej 20-lelni S,tefaa Kozak, 
dwukrotnie włamał się do kościoła 
Sty. Marcina i dopuścił się zbrodni 
świętokradztwa. Mianowicie po rynnie 
wdrapał się na II p., następnie przez 
okno dostał się na chór, a stamtąd już 
z łatwością dotarł do ołtarza. Na pod
stawie tych zeznań aresztowano Ko
zaka.

W.czoraj oboje odpowiadali przed 
sędzią Sokołowskim, który zasądził 
Kozaka na 6 miesięcy ciężkiego wię 
zienia, a Stupińską na 3 miesiące. 

Bronił adw. dr. Weinsaft.

prowadząc walkę przeciwko trującym 
substancjom, których naturę starał się 
zbadać w imię nauai i dla dobra ludz
kości!

Waring, który był człowiekiem bar
dzo zamożnym, poświęcił się zupełnie 
bezinteresownie srndjowaniu rozmai
tych trucizn we własnem iprywatnem 
laboratorium, w  którem mieściła się 
również mała menażerja. W latach u ■ 
biegłych wybierał się Waring kilkakro
tnie do Indyj, gdzie zajmował się spe 
cjatnie

jadowitymi wężami.
Przywiózł on sobie.-, z Jndyj znaczną 
ilość wężów do Londynu i ulukował je 
w swojem laboratorjum.

W czasach ostatnich zdawało się 
Wa.ninigowi,. że W Teszc ie  odkrył

uniwersalny środek przeciwko 
wszystkim truciznom.

Wpadł on na ideę, aby wypróbować 
ów środek na sobie. Pozwolił się tedy 
ukąsić jadowitemu wężowi ze swojej 
kolekcji, a następnie zażył natych- 

I miast owego antidotum. Niestety ów 
| środek okazał się zawodnym, a biedny
I uczony padł ofiarą swego zawodu...

Maffin o zMie zm
WASYL D0BR1AŃSKI ZOSTAŁ UWOLNIONY.
Lwów, 8. czerwca.

(— ) Wczoraj dobiegła' końca toczą
ca się przed sądem przysięgłych roz- 
orawa przeciwko Agalonowii Wasylowi 
Oobriańskiemu oskarżonemu o zbrod
nię zdrady głównej o czem obszernie 
wczoraj donieśliśmy. Po przeprowadzo 
nej rozp. awie sędziw ie mzj sięgu za-

przi c.zyh postawionym im pytaniom 
w kierunku zbrodni zdrady głównej, 
dalej zbrodni zaburzenia spokoju pu
blicznego, wobec czego Trybunał wy
dal wyrok uwalniający oskarżonego od 
winy i kary.

Oskarżonego bronił prócz adwokata 
dra Lilaka, adw. ar. Maritczak.
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Ze spraw miejskich

C l, hldpzir tang i  Dłocie--a Rie mało iio d ii.
APEL MIESZKAŃCÓW DROGI WULEOKIEj.

Lwów. 8 czerwca.
(;p) Niejednokrotnie już dawaliśmy 

na ten! miejscu wyraz żalom mieszkań 
ców Droga Wnldckiej, a zwłustzcza 
części, przyłączone! przed niwoma laty 
do gminy miasta Lwoiwa od gm:ny Kul- 
parkowskiej. Mieszkańcy tego terenu 
zyskali wprawdzie tytuł obywateli 
Wielkiego Lwowa, a WTaz z mim cięża
ry podatkowe na równi z mieszkańca 
mi wszystkich innych dzielnic —  ale 
też na tem koniec ich korzyści. Pod 
względem urządzeń nic się nie zmieni
ło i obcy, który się zapuścił w e stro
ny, niedjby się nie domyślił, że nie 
znajduje S'ę w zapadłej wsi, ale w wo 
jewodzkiem mieście.

Poruszaliśmy już poprzednie niemo
żliwą komunikację z powodu rozpaczli
wego staną dróg, które zwłaszcza po 
deszczu przedstawiają bagna pre do 
przebycia.

Niestety, mimo apelu, wystosowa
nego w  tej mierze do Zarządu miasta, 
dotychczas nic się nie zmieniło. Nie 
tylko, że jezdnia znajduje się po daw
nemu w  opłakanym stanie, ale nawiet 
po chodnikach, będących zwykłą udep
taną ścieżką, przedostać się nie można. 
Przypominamy zatem tę sprawę Za
rządowi miasta z tem, żeby spowodo
wał odnośne czynniki do poprawienia 
komunikacji, zanim nastąpi odpowie
dnie uporządkowanie tej części mia
sta. przynajmniej chwilowo, przaz wy
sypanie chodników żużlem z Elektro
wni. Umożliwiłoby to robotnikom za
mieszkałym w  tych stronach, przedo
stanie się do warsztatów swej pracy i 
wogól-e mieszkańcom komunikację z 
miastem.

Obok tej bolączki, jeszcze może do- 
tkliWiSzą, zwłaszcza w  obecnej porze 
letniej, jest kompletny brak wody na 
Walce górnej. Po przyłączeniu tej czę
ści Kułparkowa przed dworna laty do 
gminy miasta Lwowa, założono jeden 
hydrant, który zaopatruje w  wodę mie
szkańców bliżej położonych ulic. W 
górnej natomiast części, przeszło 60 do
mów, stojących na terytorjum Lwowa, 
są zupełnie pozbawione wody, a miesz 
kańcy muszą do wyżej wymienionej 
studzienki odbywać mniej więcej kilo
metr nrogi po każdą konewkę wody, 
wyczekując godzinami w ogonku z 
potwiidn natłoku-

Jeżeli nadto weźmiemy pod uwagę, 
że na tym tererne nie można wykopać 
zwykłych studzien, ponieważ woda 
znajduie się dopiero na jakie bO m. pod 
ziemią, a jest w dodatku nie hygjenacz- 
na, zaskórna, to okaże się niewątpli 
wie, że są to warunki życia zupełnie 
niemożliwe. Obok dotkliwej niewygody 
dla mieszkańców, ten stan rzeczy mo
że zwłaszcza w  letniej porze roku spo
wodować wybuch 3/oźnych cpidemij, a

przaaewazystkien. tyfusu i zagrozić 
poważnie stan sanitarny nietylko tej 
dzielnicy ale nawet całego Lwowa.

Dając wyraz tym słusznym zażale
niom miesznańców Drogi Wuleckiej, 
wyrażamy nadzieję, że czynniki powo
łane zechcą usunąć w najbliższym cz.a 
sie ten stan rzeczy. Założenia jedn.go 
Ina dwocn hydrantów bliżej rogatki po- 
zwoliłoby właścicielom domów okolicz
nych na urządzenie w swych domach

Etti.igera „RHINOSANCI
CM. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie 1 szybka

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę ślazu, spra

wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia:

u p le & a  m r . ifl. E it ln g s r a  w o  L w o w lo . 
Do naopcla uis laszystR lc i aptekach.

wodociągów, a takie rozszerzenie zasię
gu Zakładu wodociągowego byłoby ze 
■wszech miar wskazs.ne, a niezbyt ko- 
szLOwne dla gminy. Stanowiłoby piprw 
szy krok do zrównania mieszkańców 
tej dzielnicy nietylko w obowiązkach, 
ale ii w prawach z innym i mieszkańca
mi Lwowa.

M  zezralfl p rzM i JttsMep.
PROK. M ULLER  N IE  D A Ł  JAKU BOW SKIEM U PRZYJĄĆ W  SPOKOJU OSTATNIEGO  NAM ASZCZĘ  
NIA. —  CH ARAKTERYSTYCZNA OPINJA PROBOSZCZA K ATO LI CRIEGO OKRĘGU NEUSTRE- 
LITZ . _  PR ZESŁUC H AN IE  PO SŁA  NA  SEJM Hń RYM ANA. _  LIST ODGZYTAiNY PR ZEZ OBKOŃ

CĘ. PRZYJACIÓ ŁK A JAKUBOW SKIEGO O PO W IAD A .
Neustrelitz, w  czerwcu.

( = )  W  dniu dzisiejszym zezna
wał pierwszy dr. Foth, starosta o- 
kręgu Neustrelitz, który w  swoim  
czasie byt naoczny m świadkiem e- 
gzekucji dokonanej na Jakubow
skim. Foth przedstawił

szczegóły wprost wstrząsające 
Oto na podwórzu sąd i świadkowie 
egzekucji byli już zgromadzeni. —  
Lecz delikwent jakiś czas sie nie 
zjawiał. Pnok. Muller zapytał w ów 
czas, co się z nim dzieje. A  gdy o- 
trzymał odpowiedź, że Jakubowski 
otrzymuje ostatnie namaszczenie, 
zawotał z niesłychaną brutalno
ścią: „Nie możemy dłużej na niego 
czekać! Proszę delikwenta naty 
cb.miast przyprowadzić!" I rzeczy 
wiście niebawem dyrektor więzie
nia sprowadzi! Jakubowskiego na 
miejsce stracenia. W  związku z 
tem zeznaniem należy zaznaczyć, 
że onegdaj prok. Muller stanowczo 
pod przysięgą zaprzeczył, jakoby 
coś podobnego miał powiedzieć.

Następnie przesłuchano ks. Bra 
ke, proboszcza katolickiego w  okre

gu Neustrelitz. Dowiedziawszy się 
o czekającej Jakubowskiego śmier
ci, pomyślał o udzieleniu mu

ostatniej pociechy religijnej. 
Gdy się w  tej sprawie zwrócił do 
Ministerstwa, odpowiedziano mu, 
że jest rzeczą niemożliwą, aby Ja
kubowski mial być stracony. Odpo 
wiedzi tej udzielił radca Pagel, ów 
urzędnik, na którego, informacjach 
mial polegać minister sprawiedli
wości Hustaedt. Proboszcz Brake 
zeznaje dalej, że Jakubowski zape
wnia! go ustawicznie o swojej nie
winności.

W  dalszym ciągu złożył zezna
nia poseł na sejm, Hartman, który 
w swoim czasie zgłosił wniosek, wy 
rażajacy votum nieufności mini
strowi sprawiedliwości 7. powodu e 
gzekucji na Jakubowskim. Hart
man w  swoim czasie pizeprowa- 
dzi> na własną rękę dochodzenia w 
Pallingcn i nie tylko sam doszedł 
do przekonania o niewinności Jaku 
bowskieso, ale ponadto wszędzio 
się z taką opinją spotykał.

Adw. Brandt odczytał teraz

K a ł  a r e t  i  B a r

B e litio n t
riOŚ ' ‘ISZKM rda atf fStl SR el

PiOgram c z irw .o w y  Światowej' fław y T r io  H a ris o n  
w  tańcach akrob. ekscen. Ja d z ia  S fa ńska  śpiewaczka 

nastrojowa oraz wodew ilistka G e n ia  C ro k a rd  kuple- 

cistka. Conler. M arski. Kapel. S z w a r z ,  W  Barze 

d ngi program. Dancing familijny. Początek 1030.

S o w f a l y  c h c ą  s i ę  r a t o w a ć . . .
rewolucją w Irdjach.

DONIOSŁA TAJNA  K O NFER EN CJA  W  KREMLU. —  tóO-TYSIĘCZ NA  ARMJA BOJOWYCH. 
LU CJO NISTóW . —  W Y J A Z D  R A ZK O LN IK O W A  DO ŚREDNIEJ AZJI.

R EW O

Moskwa, w  czerwcu.
Odbyła się lu tajna konferencja 

najbardziej wpływowych działaczy 
K.emla, celem ustalenia podstawo 
wych wytycznych międzynarodo
wej polityki sowieckiej!. Po sfwier 
dzeniu rozpaczliwej sytuacji w e
wnętrznej, postanowiono, że ustrój 
sowiecki może być uratowany jedy 
nie w  wypadku, gdyby zdołano wy  
wołać natychmiastową rewolucję w  
jednem z innych państw. Rozważa 
jąc możliwości pod tym względem, 
stwierdzono, '.e właśnie Indje są 
„całkowicie dojrzale" ao rewolucji,

skierowanej przeciwko Anglji. Na  
konferencji tej m. in. obecni byli dc 
legaci organizacji komunistycz
nych w  Indjach którzy stwierdzili 
istnienie zorganizowanej przez emi 
sarjuszów moskiewskich „Ligi mło 
dych towarzyszy", która rzekomo 
liczy ponad 150 tysięcy uzbrojo
nych bojownikowi* W  uchwale, po 
wciętej na konferencji, znaznaczo- 
110 równ.eż, że wojskowe starcie 
między Sowietami a Anglją nieuni 
knione jest jeszcze w  ciągu rb., wo 
bec czego należy jak najenergicz
niej przyspieszyć wybuch rewolu

cji w  Indjach. Rewolucja ta ma 
być prowadzona na podstawach ści 
śle komunistycznych, bez wszelkie 
go porozumienia z innemi stronn 
ctwarni narodowymi, również wro 
gicini Anglji.

Wykonanie planu wywołania re 
wolucji w  Ind jach polecono znane
mu wr tej dzied.inie działaczowi 
Razkolnikowowi, który, otrzymaw 
szy do swej dyspozycji olbrzymie 
fundusze natychmiast wyjechał do 
średniej Azji, w oioczeniu licznego 
sztabu specjalnie wychowanych a- 
gitatorów indyjskich,

list, otrzymany od jednego z żan
darmów', którzy pełnili straż przy 
.więzieniu przód egzekucją. Żoł
nierz ten opowiada, że Jakubowski 
zapytany, dlaczego nie uciekł, o- 
świadczył, że nie uciekł, ponieważ 
Jest niewinny.

A wreszcie zeznawała przyja-. 
cićika Jakubowskiego, Joanna Be< 
ger, 22-letnii mieszkanka Pallin- 
gen, u której robotnik mieszkał 
czas jakiś zanim zapoznał się z Idą 
Nogens. Kobieta ta, mogąca swemi 
zeznaniami obciążyć człowieka, ktq 
ry porzucił ją  dla innej, wprost 
przeciwnie opowiada o nin, wiela 
szczegółów nader przychylnych: 
Jakubowski był człowiekiem 

spokojnym i dobrodusznym. 
Zwłaszcza dzieciom okazywał za
wsze wiele serca. Niema mowy. o 
tem, aby on mógł komuś wyrzą
dzić krzywdę, a cóż dopiero zabić 
małego chłopca. Toteż, gdy Joanna 
dowiedziała się o uwięzieniu Jaku
bowskiego, odrazu doszła cło prze
konania, że zachodzi tutaj |akaś o- 
myłka sądowa. Przed Idą Nogens o- 
strzegala kilkakrotnie Jakubow
skiego, starając się go przekonać, że 
nie jest to dziewczyna dla niego od 
powiednia. Robotnik jednak 

zakochał się szalenie 
w Idzie i nie wyobrażał sobie życia 
bez tej dziewczyny. Joanna nie m ii 
la z tego powodu do niego zalu, 
gdyż zachowywał się wobec mej 
bardzo delikatnie, a rozeszli się za 
obopólną zgodą. Ponadto obciążyła’ 
Joanna bardzo obu braci, a zwłasz 
cza młodszego Fryca, nazywają? 
ich

ohyanymi zwyrodnialcami
0 brułalnych i dzikich instynktach.
1 tak pewnego wieczora, gdy ona 
wracała o dość późnej godzinie do 
domu, zaskoczył ją chyłkiem Fryc, 
który mimo, iż był wówczas zale
dwie niedorostkiem, rzucił się na 
nią 1 począł ją dusić. Z trudem wyr 
wała się w  jego rąk, a nie donio
sła o niczem żandarmerji, obawia
jąc się zemsty zbrodniczej rodziny.

Na tem odroczono rozprawę do 
dnia następnego.

- 0-

POPIEhAJCIE  
TO W AR ZiSTW O  OPIEKI NAD ZW IE

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY U l ŻYC DOLI 
ZWIERZĘCE-*’

\
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Bodaterskis ocalenie rodziców.
klatce schodowej, ujrzała nagle, że 
sklepienie klatki zaczyna się 

1 gwałtownie rysować.

D Z IE LN A  D Z IE W C Z Y N A  U R A T O W A ŁA  ŻYCIE  SW OIM  RODZICOM. —  N A  M ARGINESIE OSTA
TNIEJ K ATASTR O FY B U D O W LA N E J  W  LO N D YNIE . —  JESZCZE C H W ILA  A  TROJE OSÓB ZG INĘ

LO B Y  W  SPOSÓB TRAGICZNY.
Londyn, w  czerwcu. Zaniepokojona dziewczyna czem-

( = )  Od czasu owej sławnej kata- prędzej pospieszyła do domu. Gdy
strofy budowlanej w  Pradze nawie znalazła się na pierwszem  piętrze w
dzila kiuropę istna cała fala podo
bnych faktów, w  której się iści coś 
mistycznego, jakby tajemnicze, a 
dobrze znane m istykom prawo se- 
rji-

Oto niedawno —  jak już donie
śliśm y ŵ e wczorajszym  telegramie 
—  znowu zawaliła  się 
olbrzymia, czteropiętrowa kamie

nica,
tym  razem w  Londynie. K ilkana
ście osób odniosło tam lżejsze i cię
ższe obrażenia, a cztery osoby 

zginęły na miejscu.
Katastrofa pochłonęła stosunkowo 
niewiele ofiar, ponieważ zdarzyła 
się w porze, w  której większość 
m iejscowej ludności bawi poza do
mem.

W  związku z tą katastrofą dono 
szą pisma angielskie o cudownem 
ocaleniu 42-letniego urzędnika, Joh 
na Barfelda, jfego żony, 37-letniej 
Marji przez ich 17-to letnią córkę,
Edytę. Była to godzina 11-ta przed 
południem. Edyta wTcześniej zw o l
niła się ze szkoły, gdyż ojciec je j w 
dniu tym  nie poszedł du biura z po 
wodu

jakiejś nagłej niedyspozycji.

Prywatny Zakład Naukowy 
Im. H. JORDANA

ul. św. Mikołaja 16 Tel. 14— 36. 
ul. Sobieszczyzny 1. 15. Tel. 60 

przyjm uje 
wpisy do szkoty powszechnej, gimna

zjum i internatu.
Od września br. otwartą zostanie 

lierwsza i  druga klasa szkoły powszech- 
le j koedukacyjnej przy ul Sobieszczy- 
;ny (boczna ul. św. Wojciecha).
1297-10 Mieczysław KISTRYN.
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H. GULDEN.

Z M IA N A  RÓ L.
T illy  nudzi się... Należy ona do tych 

kobiet, które nie wiedzą, co ze sobą zro
bić, gdy mąż jest zajęty. —  A Piotr by! 
bardzo zajęty. Pracował cały dzień, w ie
czorem był zmęczony i nie miał do ni
czego ochoty. Nie chciało mu się ani tań
czyć, ani pójść do teatru.

—  Mam już dość teatrów, jestem 
szczęśliwy, że mogę spokojnie odpocząć 
w domul

—  Gdybym wiedziała, że jesteś ta
kim „wygodnickim ", nie wyszłabym za 
ciebie za mąż.

—  Gdybym wiedział, że chcesz się 
tylko bawić...

Później stało się tak, że P iotr siedział 
przeważnie sam w  domu, czytał, palił, 
a T illy  wychodziła do swej przyjaciółki 
P iotr traktował je j wyjścia bez żadnych 
ubocznych myśli. Pewnego dnia zacieka
wiło go to jednak.

—  Powiedz mi, ta twoja „tak zwana" 
przyjaciółka... —  nie mógł dokończyć.

•— „Tak  zwana1? Czy nie wierzysz w 
iej istnienie? ..

—  Ależ któż ci zaprzecza. Ale mnie

Nie straciła jednak przjdomności. 
Zorjentowaw szy się w  sytuacji, pę 
dem strzały pobiegła na drugie p ię
tro do mieszkania rodziców  1 uw ia
dom iwszy ich szybko o  groźnem 
niebezpieczeństwie, zdołała w raz z«

n im i uratować się ucieczką.
Rycina nasza przedstawia dziel 

ną dziewczynę obok jej rodziców 
oraz dwa zdjęcia z m iejsca kata
strofy.

  o------

Nowy balet Strawińskiego.
A K R O B A T Y C Z N A  S ZTU K A , K TÓ R E J B O H A TE R A M I SA LIS, K O 
Z IO Ł , K O T  I KOGUT. —  „M A R N O T R A W N Y  S Y N “  P R O K O F IE W A .

Paryż, w  czerwcu. lei, którego prem jera odbyła się o-
(-.-) Jeden z najgłośniejszych dzi 

siaj m uzyków  modernistycznych, 
Igo S tra w iń s k i ukończył now y b a 

onu zaciekawia, cóż to za osoba?
—  Osoba, osoba! Nie przebywam z 

żadnemi „osobami1. W iera jest światową 
damą, kobietą niezwykle inteligentną, 
zachwycającą oso...

O mało sarna nie wypowiedziała sło
wo „osobą".

—  A zresztą powinno ci, być wszyst
ko jedno, dokąd idę. W iera w każdej 
chwili może poświadczyć, gdzie jestem.

—  W ierzę ci w zupełności, ale dlacze
go nie chcesz, abym poznał twoją przyja
ciółkę, W ierę?

—  Czy sądzisz, że jestem zazdrosna? 
Jeżeli ci na tern zależy,, to ją jutro spro
wadzę

—  Pośpiech jest zbyteczny —  odparł 
Piotr i rozłożył gazetę.

*
Piotr poznał W ierę. P iotr był zachwy

cony przyjaciółką żony. Była niezwykle 
zgrabna, ponętna, dowcipna i wyrozu

miała.
—  No, jak ona cji się podoba? —  za

pytała Tilly.
P iotr odparł z obojętną miną:
—  O kim mówisz?
—  O W ierze.
—  Tak sobie.
—  Nikt ci się nie podoba, ale jeżeli 

sądzisz, że dla ciebie odsunę się od

negdaj w  Paryżu. Jest to sztuka a- 
krobatyczna i

nazyw a się „L is “ .

wszystkich ludzi i od catego świata, to 
mylisz się, mój drogi. W iera jest moją 
przyjaciółką i będę ją  zapraszała tak 
często, jak mi się podoba.

*
W iera była codziennym gościem. 

Piotr zmienił się ogromnie. Stał się bar
dziej towarzyski i uprzejmy dla żony. 
W czoraj przyniósł wiązankę róż, a pe
wnego wieczoru w łożył nawet smoking. 
On, który zawsze mówił:

—  Nie lubię tych błazeństw, przede- 
wszystkiem dbam o wygodę.

—  Gdy teraz T illy  dziw iła się z tego 
powodu, odpowiedział:

—  No wiesz, nie można tak się po
kazać, gdy ktoś przychodzi z wizytą.

Chodziło oczywiście o w izytę W iery 
Wszędzie W iera. To zaczęło już zwracać 
powszechną uwagę! Czy Piotr nie zm ie
nił się? Czy W iera nie była zbyt uprzej
ma dla Piotra? Czy nie flirtowała z nim? 
Oczywiście! Że też ona przedtem nie 
zwróciła na to uwagi! Ale jeszcze nie 
było za późno, by naprawić błąd.

—  Czy W iera dziś nie przyjdzie? —  
zapytał Piotr.

—  Nie —  odparła T illy. —  Miałeś ra
cję, mówiąc, że niema w  niej nic nad
zwyczajnego. Nie chcę, by ta „osoba '1 do 
nas przychodziła

Akrobaci w  trykotach przedstawia 
ją  następujące zw ierzęta: lisa, ko
zia, kota i koguta. Dekoracja w e 
dług pomysłu Larjonow a przedsta
w ia lokal związku akrobatów. Mu
zyka Strawińskiego harmonizuje w 
ciekawy sposób do środowiska. Jest 
bowiem  n iew ątp liw ie —  

akrobatyczna.
Całkiem n iezw ykłe dźw ięki w y 
chodzą z instrumentów, traktowa
nych w  sposób solowy.

Baletowi temu towarzyszy śpiew 
chóralny, gdyż ta form a szczególnie 
odpowiada temu kompozytorowi.

Równocześnie z tern dziełem wy 
stawiono balet innego słynnego Ro 
sjanina Prokofjew a pt.

„M arnotrawny syn“ . 
Proko fiew  zbliża się w  tej ciekawej 
i pięknej kom pozycji do stylu w ic! 
kiego klasycznego baletu rosyjskie
go. Balet Prokofiew a podobał sie 
znacznie bardziej niż rzecz Strawiń 
skiego. Rosjanin L ifa r jako reżyser 
i wykonawca roli marnotrawnego 
syna okazał się artystą pełnym  po 
inysłowości i oryginalności.

O fŁ / U H E M E  
BŁĘDNICĘ.

LECZY

H E f t f O C p
o r y g i m a m y  tylko

z firma
K L A W E

BP. I. BETTEE
ord. jak coroc. ni 

U)3 Ul III „Hr3HiiS“.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH.

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego)'. 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro

lizą, lampą kwarcową. 8115-10

—  Dobrze, moje dziecko 
Piotr i pomyślał: „Aha"

odparł

Od tego czasu Piotr zaczął wychodzić, 
uważając, że po pracy należy się zmiana 
atmosfery. Zazwyczaj wychodził bez żo
ny, która zostawała w domu nudząc się 
ogromnie. Pewnego wieczoru rzekła:

—  Wiesz, Piotrze, właściwie wyrzą
dziliśmy W ierze wielką przykrość. Mu
simy to naprawić i ją do nas zaprosić.

Nastały dni najpiękniejszej harmonji. 
Obydwie niewiasty rozumiały się wzaje
mnie doskonale. Tylko P iotr nie chciał 
zostawać w  domu Miał zawsze coś do 
załatwienia poza domem. Ponieważ zaś 
W iera zawsze była w  mieszkaniu TiJly, 
przeto T illy  nie miała żadnych podej
rzeń:

Pewnego wieczoru Piotr rzekł cło 
T illy :

—  -Nie rozumiem, gdzie miałem przed 
tern oczy. W iera jest przecież niemożsi-, 
wą. Ona wcale nie jest dla ciebie odpo
wiednią przyjaciółką. Nie zapraszaj jej 
więcej.

T illy , uradowana tern oświadczeniem 
zerwała z W ierą i nadal siedziała samot 
nie w  domu, podczas, gdy F 'o tr wycho 
dził co wieczór, gdyż zawsze trdsł bardem 
wiele spraw do załatwienia ~ ł. F. M
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III.
Poznań, w czerwcu.

List ten będzie najmniej poważny 
z  tych, które były, i które jeszcze na
stąpią Są r;tczy , o kiórych mus: sie 
pisać wesoło.

Język poznański! Miasto, któ 
rem służba i publiczna i prywatna 
z dumą nosi jeszcze uniformy i czapki 
kroju pruskiego (gdzież się podziały 
galicyjskie czaka?), miasto to ma swój 
własny język To i owo już się w  nim 
„zunifikowało", ale znacznie więcej 
czeka na wyrugowanie i wota o pom
stę do niema. Zresztą trzeba być spra
wiedliwym. Niema już „prężalni fi- 
ran", cńoć firany zostały. Z tramwa
jów znikły napisy, zachęcające do sta 
dania na przouku, a ze ścieżek tablice 
„Tutędy chodzi się tylko nogami". 
Trzeba także przyznać, że nie wszyst
ko w wyrażeniactt i zwyczajach po
znańskich jest dziedzictwem memiec- 
kiem; są zjawiska, w  których badacz 
doszukałby się może równie t tarych 
źródeł, jak źródła odrębności ducho
wej.

Gdy się wchodzi do sklepu (t. j. do 
interesu, bo sklepem tu się nazywa pi
wnica, jak strych „górą"), uprzejmy 
kupiec zapyta: wszak życzenie? Lub 
też: co ma być? Chcąc kupić nieco 
kości ze szpikiem, powiesz: ździenko 
gnatków z tukiem. Gdy przytem zacho 
wasz się nieodpowiednio, powiedzą ci 
z oburzeniem: jak to wypatruje?1 Jak 
to widzieć? Idźże pan tamdotąd, skąa- 
żeś pan sa przyszedł tudotąd. W najgor 
szym wypadku: idź pan prek domajsu. 
'A w  najgorszym poprostu wyćptą óę 
i wyświguą z  inteirau. Wogóle ludzi 
frechownych w Poznariu me lubią 

Kłopot jest, gdy chcesz coś zjeść. 
Tu cię zachęca wywieszka: Kiszki pę
dzone własna, elektrycznością. Ówdzie 
pizeczytasz: Tu się obiady jada. jak u 
matki. Gdzieindziej zaproszą się języ
kiem poety:

Dziś wieczorem gościu (Logi 
Przychodź na wieprzowe nogi.
A  propos tej poezji był na cmen

tarzu w  Chełmży nagrobek, dziś podo
bno zamazany smołą:

Tu leży mój mąż,
Co bił mię wciąż- 
W ieczny pokój duszy jego,
Ja wychodzę za innego. 

Wracając do Poznania, nie należy 
się dziwić, gdy kupiec na widok zie
mniaka. toczącego się po sklepie, wy
krzyknie: 0 jejku, jejku, pyrka się
kula po interesiel To jest w porządkn. 
W porządku jest również, gdy matka, 
ucząc córkę dobrych -form towarzys
kich, rzeknie: Bożenka, nie grzeb pa
luszkiem w nosie. Dziwniej natom.ast 
brzmi uwaga kapelmistrza, zwrócona 
do członka orkiestry, który me dość 
mocno Drzyciska trąbę do ust: Trzym 
smarku fest trurnbe przy sznupie, bo 
ćpachne w pysk. Podobno admonicje 
takie bywają skuteczne

Ponadto mówi się jaehaó i stojać. 
Odpowiedmk baciarza z Zamarstyno- 
,wa —  to „zczun z ChwaiiŁzewa. Ma 
i  on swój język (kryma-ozapka, poory- 
spodnie, kuebel-kij, erbnąć-ukraść 
i t. d.)

Wchodząc do domu. należy się do
brze zastanowić, którą bramę wybrać, 
bo na jednej widnieje tablica „W ejś
cie tylko dla Państwa". Domokrążcy 
nie są tolerowani, a by uprzedzić 
ich o konsekwencjach przekroczenia

WYCH
zakazu, umieszcza się również na 
froncie taLiice z groź nem zakończe
niem- „Przekroczenie tego zakazu u- 
ważane będzie aa karygodne najście. 
Gospodarz."

Policjant poznański należy do 
najciekawszych w  śwwcie. Gdy się 
za nim oglądniesz, bądź pewny, że pój 
dzie za tobą z  -miną urzędową. Gorzej 
gdy śpiesząc się, zaczniesz biec; pobie
gnie za tobą. Spytany o ulicę, zapyta 
a który numer? Biada ci, jeśliś zapo
mniał.

Właściwością inną Poznańezyków 
poza. zimnem! kólacjami<;i; kiepską ka

OBYCZAJACH.

wą. jest znakomity rozwój życia or
ganizacyjnego. Niema chyba w  mieś
cie obywatola, któryby nie należał do 
kilku kółek i stowarzyszeń, często tak 
specjalnych, jak „KIab kanarczarzy 
ulicy Wilda Górna". Wynika stąd, że 
ul. Wilda Dolna ma klub odrębny. W 
czasie uroczystości występuje to soli
darnie i odświętnie, a ponieważ każdy 
jest jakimś delegatem, więc prawie nie 
ma publiczności.

Mówiąc o języku poznańskim trze
ba zaznaczyć, że poprawa jest ciągia 
W przeciwieństwie do WaTsza-wian, 
z których wielu worost chlubi się

swymi ibarbaryzmami, Poznańcsycy 
widzą błędy, przyznają się do nich. 
Chcą się nczyć. Gałe ich nastawienie 
psychiczne' wykazuje zresztą znapz- 
ne —  w  stosunku do reszty Polski — 
zbliżenie do Europy zachodniej.

A że obok tradycjonalizmu idą z 
duchem czasu, świadczy o tem proste 
zestawienie, z jednej strony „bam- 
bfcika", ubierająca na święto swą sprę
żynową krynolinę i nakrywającą gło
wę górą sziucznycb kwiatów, a z dru
giej—  Powszecnna Wystawa Krajowa, 
będąca ostatnim wyrazem postępu i 
ogromnej, twórczej tężyzny.

Złożyła się na nią cała Polska, ale 
wzniosły ją, zorganizowane ręce po
znańskie.

* o-----

& PRAWY KOLEJOWE.

okaziije się w pełni na Wystawie
WOJNA ZNISZCZYŁA NAM 80 PROC. KOLEJNICTWA, LECZ STRATY ZDOŁANO ZUPEŁNIE POWETOWAĆ. —  
279 MILIONÓW ZŁOTYCH NA INWESTYCJE. —  WYRABIAMY W  LRAJii PAROWOZY I W a GONY. —  7 I PÓŁ 
JIILJARDÓW ZŁOTYCH WTNPSI WARTOŚĆ NASZYCH KOLEJ u —  MORWY JAKO OSŁONY TORÓW.

Poznań, w Czerwcu 
Polskie koleje państwowe mogą być 

z siebie dumne. Wyrażają się e nich 
z pclaziwem cudzoziemcy, mówią z u- 
znanieim nawet —  «woi —  tak skłonni 
do kryty kowania wszystkiego, co w ła
sne.

N.a powszechnej wysławię kra jow ej 
w  Poznaniu mają P. K. P. własny pa
wilon, obrazujący ich rozwój w okresie 
.pierwszego 10-lecia. Ale wystawa ko
lejnictwa polskiego nie 'Ograniczyła się 
do tych 3.300 m. kw. za ję tych  przez 
pawilon, wykracza daleko poza P. W. 
K. i Poznań, jest można powi-edztoć 
wszędz,;e tam, gdzie istnieje droga że
lazna i kędy przebiegają nasze czyste, 
wygodne i btz opóźnień kursujące po
ciągi.

O wartości polskiego kolejnictwa
wie każdy, kto przybył tą drogą do Po 
znania. To jest też przyczyną wyjątko
wo dużej frekwencji

w na wił cnie P. K. P  
Możemy <am dowiedzieć się bardzo 

ciekawych rzeczy. Przedcwszystkiem 
z przejrzyście zrobionych wykresów, 
map, fotografji i modeli, widać jaki był 
nasz stan posiadania w  dziedzinie ko

lejnictwa w  laiach 1918 —  192u, a jaki 
jesl dzisiaj.

Zniszczenia wojenne wynusiły ok. 
80 proc. całego stanu Dosiadania. Naj
smutniej przedstawiała się 

sprawa mostów.
Na 100 km. u.góluej kh długości w  Pol
sce. nie istniało zupełnie 40 hm.

Braki te w zupełności juz usunię
te. Ponadto ddbudowana 83 proc, bu- 
dyiików dworcuwych, 82 proc. demów 
mieszkalnych, naprawiono zniszczone 
tory kolejowe, ułożono 700 km nowych 
a 500 km. jest w  robocie. Ułożono 25 
miljonć w podkładów kofejuwych, za
mieniając niemi stare. —  Jest to 76 prc. 
ogólnej ilości podkładów na P. K. P.

Na cele inwestycyjne wydano ogó
łem 279 milionów złotych. Polskie ko
lejnictwo jest dziś

zupełnie samotwystardzalne, 
Wagony, parowozy, nawet precyzyjnie 
częśdi składowe! —  Wszystko wyrabia
ne jest w kraju. W j-ednem ze 9torisk u- 
stawiono symboliczny strip złoty: to
majątek naszych P. K P., przedstawia
jący wartość

7.5 miljardów złotych.
Te działy wystawowe są właściwi0

Końce pi iiedobry o. Bakobry.
NAJGŁOŚNIEJSZY KOMIWOJAŻER LITERATURY OBSMABUJE POLSKĘ 

W  NAJNOWSZEJ POWIEŚCI,
Paryż, w czerwcu 

(e) Między dwiema dalekiemi podró 
żami bawiący w Paryżu p. Maurycy 
Dek obi a, udziel-1 wywiadu przedsta
wicielowi ,,Gringoire‘a‘ .

—  Objechał pan cały świat doko
ła? —  zapytuje uprzejmie wysłannik 
tygodnika

—  Dookolusieńka i to dwa razy, ani 
krojtu mniej I —  odpowiada z zadowo
leniem autor najpopularniejszych ro
mansów na globie.

—  Niech pan łaskawie wymie
ni największe swoje wrażenie z  tych 
podróży.

—  Największe moje wrażenie? Do
znałam go w Polsce. Zamieszkałem 
n czaiownej hrabiny, jednej z moich 
przyjaciółek, przybywającej w swo

im majątku. Uderzyło mnie, do ,akiego 
stopnia panuje tam jeszcze ustrój feo- 
dalny, Chłopki spotykając hrabinę, 
rzucały się przed nia na kolana (?) 
i całrwały ją po rękach. Czy taka uni- 
żoność nie może wprawić w  zdumienie 
przez swoją przedawnioną ant.ycz- 
ność w pełni dwudziestego wieku? 
Wrażenie to się potęguję, kiedy się 
pomyśli, że ten kraj, o oby^ajacn tak 
starych, gianiczy właśnie z samą Sow- 
depjąl

Jeżeli pan Dekobra tyiko tyle wi
dział w Polsce, to możemy sobie po
winszować. Zioni nam śliczną rekla
mę w najnowszej swojej powieści, któ
ra, ,ak wszystkie jego poprzednie utwo 
ry, będzie tłumaczona na dwadzieścia 
trzy języki.

syntezą całości, inne informują widza 
o szczegółacn giganty cznej pracy, jaką 
już dokonano i jaka trwa ciągle w dą
żeniu do posh wienaa polskiego kolejni
ctwa na

przodującem mijjscn w Europie.
Widzimy szereg p-oLkich wynalaz

ków, jak-e znalazły zastosowanie na 
P. K. P. Do najdonioślejszych należy 
automatyczna maznica ini. M. Czar
kowskiego, jakby półroczne „perpetuum 
mobile", w takim okresie bowdem rna- 
źnica ta działa poid gwarancją, bes no- 
traeby zamiany emarów. Mamy także 
polskie „szyny S“, sztywniejsze, trwał 
sre i ekcnomicziiiejsze, niż niemieckie.

Wiele -zainteresowania budzą py
sznie wykonane modele wiaduktów, tu 
nelówi, mostów, górek do przetaczania 
wagonów, przyrządy do badań psycho
technicznych i td.

Kolejarze polscy uprawiają na wie] 
ką skalę

hodowlę morw.
Wynika-to z dążenia zastąpienia świer 
kow itp. osłon- torów przez krzewy mor
wowe.

Istnieje już 2 i pół miiljona takich 
krzewów na P. K. P., które —  jak wy
kazuje znów jeden z modeli —  chronią 
skutecznie tory przed zasypywaniem 
śnliegiem i piaskiem.

Trzebaby napisać ksi3żkę, aby w y
szczególnić wszystko to, co godnego u- 
wagt zgromadzono w  pawilonie komu
nikacji. Jest. tam

350 eksponatów, 
nie licząc map, wykresów i fotografji, 
oraz ustawionych obok pawilonu wa
gonów różnego typu.

Na urządzenie wystawy zużyli w ie
le czasu d poświecili wiele pracy inży
nierowi0 S. Wasilewski, A. Tuz i J. Woł 
kanów oraz prezes dyrekcji kolejowej 
pozrańskiiej, Ruc.iński. Praca ta wyda 
ła wspaniałe, naprawdę imponujące 
rezultaty

P Ł A S Z C Z E
męskie impregnowane i gabardynowe 
w najnowszych fasonach po zt 95.— , zł

115__ , zł. 165.—  i t. d. poleca
M OTYLEW SKł I TERICH  

Lwów, Hotel George‘a. tel ■*"’— 44
4598 1
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Czy wotao krytykować budżet?
W  ZASADZIE TAK, BO WYROK DWrtCH INSTANCYJ BYŁ W  TYM WZGLĘDZIE ZGODNY,

Stanisławów, w czerwcu.
Trybunał apelacyjny dla spraw 

karnych w  Stanisławowie rozpatry
wał onegda, ciekawą oprawę. Chodzi
ło mianowicie o to, czy wolna wyłożo
ny da wglądu. publicznego budżet w 
ostry sposób krytykować. Sprawa 
przedstawia się następująco: Zarząd
gminy izraeliddej miasteczka. M. wy 
staw ił' do wglądu publicznego budżet. 
Partja zwalczająca obecny zarząd tejże 
gminy wnaosła do Starostwa w  B. pro
test przeciw pozycji nadzwyczajnych 
wydatków, motywując go tem, że kwota 
ta ukrywa jakieś na e znane bliżej 
może, nawet niedozwolone cele, że w 
ten sposób budżet jest ukryty co jest 
sprzeczne z celami budżetu, że na'eży 
pozycję tę skreślić. Starostwo sprze
ciwu tego nie uwzgiędnuo. Na to za
rząd gminy czując się dotkniętym 
wyrażeniami protestu, z których wy 
nika, że pieniądze mają być zużyte na 
jakieś niedozwolone ceie, nawet zaka
zane w  cztm mieści się oczernienie go 
o czyny poniżające w opinii publicz
nej a nawet karygodne, wniósł prze
ciw wszystkim osobom podpisanym 
na tym sprzeciwie doniesienie o obra
zą czci. Rozprawa ^dbyła się przed 
sądem powiatowym, a sędzia stanął na 
słuiszmem stanowisku, że w danym wyp. 
mie tylko, że niema złego zamiaru ale 
brak nawet istoty czynu Skoro bowiem 
.budżet tak: wystawiony zostaje do 
wglądu publicznego, to właśnie w tym

Dr. t Tam ittn
otworzył

K^ncelarją adwokacką  
w SWarcisławowi 2 

ul, M a te jk i 5 7 . Telef. Nr. 351,

Z TEATRU
Teatr im Tobilerwicza wystawia w 

dniach 8. i 9. czerwca b. r. pu raz 
trzeci ’ czwarty doskonałą 3-aktowa 
operetkę Kalinana „Hrabina Marica,, 
w premierowej obsadzie. Początek o 
go izinie 20.

KroniÊ a.
dud owa nowych aomów. Na ostat

nio odbytem ,posiedzeniu Magistratu 
otrzymał zezwolenie Józef Buczkow
ski na budowę trzypiątroweno domu
mieszkalnego przy ulicy Sapieżyń- 
skiej. Otrzymała również Franciszka 
Adamus zezwolenie na budowę domu 
mieszkalnego przy ul Prez. Wojcie
chowskiego.

Ciężko pobity przez syna. Oneg- 
daj ciężko pobity został przez syna 
Adama —  Onufry Hohol. Wyrodnym 
synem zajęła się Prokuratoria.

Czyżby uprowadzenie? Marja 
Szewczuk żona Józefa z Niżniowa 
przybyła dnia 5 b. m. z mężem do 
Stanisławowa. Tu wydaliwszy się na 
chwilę od męża celem uskutecznie
nia drobnych zakupów do dnia dzisie] 
szego nie wróciła. Zachodzi podejrze
nie uprowadzenia w  celu rabunko
wym, bo zaginiona miała przy sobie 
gotówkę w kwocie bOO dolarów, poszu
kiwanie w toku.

celu, by interesowani —  a więc w  tym 
wypadku wszyscy członkowie gminy 
mieli możność wglądu, a tem samem 
mogli przeciw zaariem ich niesłusz
nym wydaikom remonstrować. W odoc 
czego uwolnił wszystkich oskarżo
nych od winy i kary Gdy narząd gmi

ny wyniósł prtzeciw wyrokowi temu od
wołanie odbvła się rozprawa odwo
ławcza. Trybunał odwoławczy rów
nież podzielił zapatrywanie pierwsze
go sęaziego i uwalniający wyrok 
wszej instancji zatwierdził.

pier-

Naprawić drogę do rampy kolejowej
BO KONIE ŁAM IĄ TAM USTAW ICZNIE NOGI.

Stanisławów, w czerwcu.
W  zarządzie Dyrekcji kolejow ej pozo

staje aroga, która prowadzi do rampy 
Kolejowej Stan tej drogi urąga wszel
kim pojęci >m. W yboje  lub też po deszczu 
kolosalne błoto uniemożliwia przejazd, 
zwłaszcza wozom, ciężko obciążonym. 
Konie, nie mogąc podołać wskutek stanu 
drogi, pracy, są w bamarzyński sposób 
katowane przez woźniców. I  Tow arzy
stwo Ochrony Zwierząt w  Stanisławowie, 
(c którem się zresztą bardzo mało słyszy) 
winno ze względu na cel swego istnienia, 
drogą tą bardzo żywo się zająć.

A może Dyrekcja kolejowa, nie ocze
kując tego w  krótkim czasie, przysłąpi do 
naprawy tej drogi, zyskując sobie tem 
podziękowanie, od ludzi, a co więcej ulży

stworzeniom, które skarżyć się na 
zly los nie są w  stanie.

swój

Napad rabunkowy
Bandyci zrabowali 40 dolarów 97 zł.

Stanisławów, w czerwcu 

Dnia 5 b. m. około godziny 1-sz^j, 
trzej . nieznani zamaskowani sprawcy 
wdarli się przez zrobiony otwór w  da- 
„■hu do mieszkania Oleksy Czarriuka 
w Werbiąza powiatu kedomyjśkięgo. 
Po sterroryzowaniu właściciela domu 
pod groźbą odebrania mu życia zrabo
wali bandyci £0 dolarów oraz 97 zł. 
poczem nieścigani iprzeiz nikogo zbie
gli. Jeden ze sprawców uzbrojony był 
w bagnet rosyjski, natomiast drugi w 
rewolwer. Policja jest już na tropie 
sprawców.

Pożar sklepu galanteryjnego.
Stanisławów, w czerwcu.

W  dniu 5 b. m. 'o  godzinie 22.30 
wybuchł nagle pożar w  sklepie ga
lanteryjnym BŁozesu Keiznera w  Ryn
ku 1, 9. Przybyła natychmiast straż 
pożarna ogień zlokalizowała. Szkoda 
wyrządzona tym ogniem na razie nie 
jest ustalona. Sklep ubezpieczony był 
w towarzystwie asekuracyjnem „O-

rzeł" na kwotę 3000 dolaiów amery
kańskich. Przyczyną .pożaru była 
lampa naftowa, którą właśc;eiei skle
pu zostawił palącą po zamknięciu 
sklepu. Lampa ta została zakwestio
nowaną, a policja prowadzi docho
dzenia celem ustalenia przyczyny po
żaru

BUZA W S S ,isn m M  K> S U M
Niesam owite muzeum  przejawów zwyrodnienia iudzkiego.

LABORATORIUM WIEDEŃSKIE POD OPIŁKA PANNY. —  PREPARATY NERWOWE I MÓZGOWE. —  ŚMIEJĄ
CE SIĘ CZASZKI. —  POTWORNE USZY DEGENERATÓW. —  ZW ARIOWANE MAŁE MYSZY

JjWĆW, i

(e) Nader osobliwe 
znajduje się w Wiedniu, 
jest przez młodą pannę

i. czerwca, 
laboratorium 
Prowadzone 
nazwiskiem

Ctraslk. Panna ta obchodzi się z równą 
swobodą z móznami ludzkiemu jak go
sposia z potrawanr, iprzyrządzanemi 
w  kuchni. Na półkach stoją r pędami w 
słojach szare i żółtawe

masy mózgów 
które w  życiu ludzkiem spełniły już 
swoje zadanie a teraz służą wiedzy.

<Procz mózgów laboratorium posia
da też nerwy ludzkie, to jest maleńki': 

kawaloczki nerwów 
służące do zbadania choroby człowieka, 
z  którego zostały wzięte. Kierowniczka 
laboratorjum za pomocą subtelnych 
■zurypjzyikow rozszczepia te nerwy, 
poczem w  ten sposób otrzymany pre
parat umieszcza pod mikroskopem.

Frzed operacjami mózgowymi, po
dobną procedurę wykonywa się z m óz
giem. Maleńki kawałek mózgu wycina 
się choremu i nmieazcza pod specjalną

maszyną do Kiajania, która pracuje z 
niebywałą dla laika precyzją. Maszyna 
ta kraje ów kawałek mózgu na war. 
stwy. Każda taka warstwa ma „gru
bości" 90 do 120 mikronow, t. j. mniej 
więcej dziesiątą częśc milimetra.

Te ułamki móz^u poddane zostają 
działaniu chemicznemu. Z reakcji che
micznej można wywnioskować, czy 
djagiroza lekarza jest słuszna. Gdy cho
ry umrze na jakąś specjalnie interesu
jącą chorobę, cały jego mózg przyno
szą dr laboratorjum. Wówczas umie
szcza je się ze specjalną pieczołowito
ścią w słojach i służą do badań, które 
w  przyszłości mają uwolnić ludzkość 
ou tyoh okropnych chorób.

Ale na tem nie koniec okropności 
zamkniętych w tem laboratorium. Obok 
całych mózgów i ich cząsteczek, jedna 
półka przeznaczona jest na czaszki.

Craszel tych jest 24.
Z wysokości półki śmieją się do widza 
jak wieczny symbol śmiertelności.

Ci których czaszki, zostały w  ten

K i l  szczim na m  m o s n ie
PLAG A  N IE  DO ZW A LC ZE N IA . - N IE B E ZP IE C ZE Ń STW O  SZCZU  
RÓ W  CORAZ BARDZIEJ W ZR A ST A . —  P O D Z IA Ł  TEA TR Ó W  NA

KATEGORJE.
Rzecz charakterystyczna, że szczu
ry w  pierwszym rzędzie napadają 
na tych gości którzy mają przy so
bie jakie bądź zapasy żywności. By 
ło nawet kilka wypadków pogryzie 
nia przez szczurów widzów', którzy 
podczas pauzy jedli przyniesione z 
sobą zapasy. Teatry moskiewskie 
podzielono obecnie na poszczególne 
kategorje, a to ze względu na wię
ksze lub mniejsze niebezpieczeń
stwo, grożące widzom ze strony 
szczurów, które też mają swe „ulu
bione sm>acby“,

Moskwa, w  czerwcu.
Moskwa ma obecnie nlelada sen 

sację, a to najazd szczurów na tea
try. Najazd ten przybrał w  ostat
nich czasach takie olbrzymie roz
miary, że gmachy teatralne są opa 
nowane przez stada szczurów', któ
re otwarcie występują szczególnie 
podczas przedstawień- W  teatrze 
Rewolucji było już kilka wypad
ków napadów szczurów na pubkcz 
ność. Wszelkie środki zwalczania 
tej now'ej plagi przez administrację 
teatrów są jak dotąd bezskuteczne.

sposób zakonserwowane bynajmniej nie 
zasługują na to, by wdzięczna potom
ność o nich pamiętała. Są to bowiem 

zbrodniarze i ?,ze teucv 
których czaszki służą do studjow sądo- 
wym i cywilnym lekarzom.

Ohok w  słojach jakieś potworne pła 
ty, podobne do dziwacznych kwiatów 
lub zwierząt, petwornych ndetoperzów 
To

uszy9 x
kćdtonserwowane w  spirytusie, uszy 
zbrodniarzy, obłąkanych, idjoiów, prze
stępców w  dziedzinie płciowej, lub po- 
prostu tylko złodziejów. Są to Uazv dzi
waczne, o nadmiernie rozwiniętej je
dnej części, a zato drugiej w zaniKU. 
Uszy, które za życia, tych osobników 
niejednokrotnie spełniały role 

listów gończych, 
a po ich śmierci poszły w  służbę nauki, 

-bdm.go tylko ucha brak w tej ko
lekcji: normalnego! —  różo.v:j muszl, 
żurowego, przeciętnego człowieka

W te] okropnej pracowni przypo-, 
mina.yre; nieledwie kuchnie czarowni
cy pr'cz laborantki jest jeszcze parę ży-. 
wych istot. Są niema małe mytzy, we
soło skaczące pod szkłem. Wesołość ta 
jest jednak pozorna. Myszy te a w go
rączce, z - 1 uzyknięto im bowiem w je-' 
lu naukowym malarję, krew ich zaś 
słnzy potem do zastrzyków przeciwpa- 
lalitycznyoh.

Tak wygląda ta na pozór ponur i 
pracownia, z której jednak wychodź’ 
ra  SE i i  zdrowie dla ohcrych.

Krynica "'drńj
pensjonat „W rzos" obok nowych 

łazienek
przy pryncypahiej A leji w uroczem polo 
żeniu poleca pokoje 2 osobowe i jedno 
osobowe z wykwintnem utrzymaniem po 
cenach nader przystępnych. Zgłoszenia 

Krynica, pensjonat „W rzos" 
Stanisława Srokowska
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Na froncie
ZAGMATWANA SYTUACJA. — BRAK CENTRUM. HOROSKOPY NA NIE

DZIELĘ.

Lwów, 8 czerwca.
Po przerwie spowodowanej zawoda

mi mijsdzypaństwowemi z W*sgram:, ru
sza armja ligowa do dalszej walki o 
punkty. Toczy się ona już trzeci mie
siąc, drużyny przeny.ły w przeważają
cej większości prawie jedną trzecią 
drogi, mamo to jednak sytuacja jest 
wciąż jeszcze bardzo zawiłą i  nie ma 
widoków, by w najbliższym czasi.e na
stąpiło wyjaśnienie. Nic lepiej nie ilu
struje chwilowego polożema, niż fakt, 
Że zysk względnie utrata dwóch punk
tów powoduje niejednokrotnie daleko 
idące przegrupowania w tabeli, która 
dotychczas nie przybrała kuakretnej 
szych za.ysów, uprawnłających do ja
kichkolwiek wniosków na przyszłość. 
WiiśLe udało się wprawdzie wydobyć 
się wreszcie na czoło, jedn-ak jeden 
punkt jest zbyt małą nadwyżką, by 
można na nięj -opierać jakąkolwiek na 
dzieję.

Podobnie ma się sprawa i u końca 
tabeli.

Położenie Polonii, zajmującej mało 
ponętne 13-ste miejsce, jest wprawdzie 
bardzo ciężkie, mimo to jednak uia 
beznadziejne, gdy się zważy, że ma ona 
przed sobą az trzy kluby, dysponujące 
zaledwie jednym punktem więcej. —  
Chcąc zresztą zorjenf.ować się należy
cie w faktycznej sytuacji, oprzeć się na
leży raczej ma straconych, niż zyska
nych isunktach, ponieważ tabela „m i
nusów" w widoczniejszej mierze u- 
względma. ilość przeprowadzonych gier, 
czego w ogólnej kalkulacji pomijać nie 
wolno.

Co mówią tabele?
By zobrazować należycie chwilowy 

stan rozgrywek, podajemy poniżej oby 
dwie tabele, z których pierwsza z nich 
opieia się na zdobytych, a druga na 
straconych punktach.

1. Wisła 8 Ejie.r 13 pkt.
2. Ł. K. S 8 gier 12 pkt.
3. Garbarnia 8 gier 10 pkt.
4. Ruch 6 gier 8 pkt.
5. I. F. C. 6 gier 8 pkt.
6. Legja 9 gier 8 pkt
7. W arta 7 gier 6 pkt
8 Czarna 5 gier 5 pkt.
9. Pogoń 6 gier 5 pkt.

10. Cracoria 7 gier 4 pfct.
11. Warszawianka 6 gieT  4 pkt.
12. Turyści 6 gier 4 pkt.
13. Polonja 8 gier , 3 pkt.

ahela punki ów stra
conych.

3. I. F. G.
4. ŁRS
5 Czarni
6. G arba fM a
7. Pogoń
8. Warta

pkt.
pkt.
pkt.
pkt.
pkt
pkt.

9. Warszawianka
10. Turyści
11. Leg,a 
12 Cr>acovia 
13. Polonja

8 pkt. 
8 pkt. 

10 pkt 
10 pkt 
13 pkt.

Tylko dwie grupy.
Charakterystyczną eedhą obecnych 

.rozgrywek jest, zda: ćem nasze.m, brak 
grupy środkowej. Zasadniczo bowiem 
można tabelę punktów ujemnych po
dzielić jedynie na dwie części. Górną 
sięgającą do siódmego miejsca włącz
nie, przyczem rozpiętość,- wynosi żale-' 
dwie cztery punkty —  i dolną od ósme
go miejsca w dół o rozpiętości 5-u pun- 
tów. Dla uzasadnienia tego rodzaju- po
działu podajemy, że jako lin;ję granicz
ną obraliśmy siódme miejsce dlatego, 
iż utrata dalszych dwóch -punktów spo 
■wodowałaby spadek Pogoni w najgor
szym rznie na dziesiąte miejsce, pod
czas gdy Warta, stratna zaledwie o je
den punkt więcej ud Pogoni, mogłaby 
się znal-eść w razie utraty dalszych 
-dwóch punktów, nawet na przedostał-

nici: i mitjscn. Granica między grupą 
górną a do tną jest -zresztą bardzo —e- 
wyrazną tak, że jedno spotkanie m-o 
że wywołać znaczne przesunięcia.

Zresztą i każda grupa z osobna-znaj 
duje się w zupełnie płynnym stanie. —  
Różnica punktów jest bowiem, jak za
znaczyliśmy, minimalną i tak n. p. W i- 
sła w razie utraty dwóch punktów w 
niedzielę, mogłaby się znaleść az na 
czwartem miejscu. Są to naturalnie 
czysto teoretyczne rozważania, oparte 
jedynie na kalkulacji punktowej, z po
minięciem wartości i iormy poszczagól 
nych dmżvn.

Gdy już mowa o• poziomie^to war 
toby za-znaczyć, że stan obecny spowo 
dowany jest właśnie zupełnie nierówno 
mierną iormą poszczególnych zespołów,

REORGANIZACJA DOTYCHCZASOWEGO USTROJU.

1. Wisła
2. Ruch

3 pkt.
4 pkt

Lwów, 8. czerwca 
W alny Zjazd delegatów Polskiego 

Związku Narciarskiego odbyt swe olira- 
dy w W iln ie w dniu 1 czerwca 1929 r. 
Jubileuszowy ten Zjazd z okazji dziesię
ciolecia działalności Związku miał prze
bieg niezwykle uroczysty, a wysoki po
ziom obrnd godnie odpowiedział trady
cjom Związku.

Urządzenie Zjazdu w W iln ie mimo 
odległości tego miasta od głównego zgru
powania klubów narciarskich^ miało na 
celu dalsze ożywienie nowego środowi
ska. klórem jest W ilno i propaganda 
narciarstwa nń północno - wschodnich 
rubieżach Rzpltej, gdzie ma ono znako
mite warunki rozwoju.

Po zagajeniu obrad przez Prezesa 
Związku mi. Al. Borkowskiego, ppłk. 
dypl. w itali Zjazd: W ojewoda Wileński 
p. Raczklewiez imiew em Rządu, w ice
prezydent p. Czyż imieniem Prezydjum 
Miasta W ilna oraz kpt Kawalec im ie
niem miejscowych organizacji sporto
wych. Bogaty porządek obrad zawiera! 
prócz części oficjalnej, także kilka zasad
niczych referatów, jr.k Dr. Bonieckiego 
o dalszej pracy nad odznaką za spraw
ność, St. Fachera o projekcie wydawania 
specjalnego pisma perjodycznego, po
święconego narciarstwu oraz tego samę-! 
go referenta o dalszych poczynaniach 
sportowych)® wreszcie Smotuchowskiego 
na temat zagadnień turystycznych.

O zywem zainteresowaniu Tow a
rzystw Związkowych ogólnemi sprawami 
organizacyjnemi, świadczy diugi szereg 

I wniosków. Na czoło tych wniosków wj -

bił się projekt opracowany przez Kom i
sję .Sportową przeprowadzający donio
słą zmianę w organizacji Z\t iązku Beor- 
ganizacja la polego na utworzeniu Zwią
zków Okręgowych, przeznaczonych głó
wnie do ożywienia i dalszego propago
wania ruchu sportowego. W  fen sposób 
przy dalszem zachowaniu centralizacji 
władzy, przeprowadza Związek konsek 
wentnie decentralizację pracy, pociąga
jąc do niej cały szereg nowych ludzie i ł  
środowisk.

W ybory Zarządu dały następujący re
zultat: Prezes: inż. Aleksander Borkow
ski, ppłk. dypl., wiceprezesi: inż. Jan 
Woynic.wicz i mec. W acław Chmieliński 
Członkowie Zarządu: mjr. Kempski. Dr 
Pajerski, inż. Al. Scliiclc, W . Smoiucbow 
ski kpt. Sośnieki, por Fr_ Trzepałko, Dr. 
St. W yżykowski, mjr. W . Zietkiewicz.

Do Komisji Rew izyjnej wybrano: Dr. 
A Gałeckiego, Dyr J. Chełmińskiego i 
p. W ieruckiego.

Uczestnicy Zjazdu otrzymali na pa
miątkę uczestnictwa w obradach świeżo 
wydany specjalnie dedykowany III tom 
Rocznika Narciarskiego.

Zjazd uchwalił wysłać depeszę do Pa
na Prezydenta Rzpltej i Pana Marszałka 
Piłsudskiego z wyrazami hołdu i podzię
kowań za dotychczasową życzliwość, o- 
raz pozdrowienia dla Prezesa F. I. S. 
płk Holmąuista. Na Zjeździe odczytano 
też szereg depes2, m iędzy innenv: od Ks. 
Biskupa Bandurskiego, gen. Litw inowi- 
cza, Polsk. Zw Hockeyowego Ziemnego, 
Sokolstwa Polskiego i innycn.

cz-ego najlepszym przykładem są roz
grywki Legii, względnie Warry, uważa 
niej początkowo -za poważnego preten
denta do tronu. Wogóle stwierdzić na
leży, że nadzi-ej-e na polepszenie się 
poziomu dotychczas się nie spełniły, —  
Wyrównanie nastąpiło jedynie do 
śroidka, czyto dzięki pogorszeniu się 
lepszych drużyn czy też pewnej poprą 
wie gorszych zespołów. O polepszenia 
się klasy polskiego piłkatatwa niestety 
dotychczas nie może być mowy i ma
my odwagę twierdzić, ze czołowe „w y
czyny" nóe dorównują bynajmniej ne
mu, czem szczyciliśmy się pTzei kil
koma laty.

Zdaniem naszem stan obecny nie 
uprawnia bynajmniej do pesymizmu. 
Wyrównanie „do środka" jest bowiem 
rękojmią, że z biegiem cza9u nastąpi 
skok ku górze. Dysponując dzisiaj więk 
szą niż dawniej ilością równorzędnych 
wcale dobrycn graczy, mamy wszeliłe 
prawo oczekiwać, ze z masy tej wyło
ni się szeieig wybitniejszych jednostek. 
Czy nastąpi to już w  bieżącym roku,- 
czy też w przyszłym, tego naturalnie 
pizewiuzieć nie można, tembardzifcj, te 
będzie to zależeć nie tylko o,d zdolności 
graczy, ale te!ż od metod wychowania 
i środkow, jakimi a luby będą dyspo
nować.
, :fP,ogoń znajdzie się przeto przed 

bardzo irulnem zadaniem, tembar 
dziej, żie dotychczas nigdy jeszcze nie 
zdołała sobie poradzić z Kutuwiczaua- 
mi. Jeśli mimo to w kołach jej panuje 
optymizm, to opiera on się w  znacznej 
mierze i na wspomnieniach z zeszłego 
roku, kiedyto drużyna lwowska nie 
ustępywala bynajmniej gaoźnemu swe
mu przeciwnikowi i jedynie dzięki pe
chowi utraciła dwa punkty. Oblicza
nia papierowe przemawiają., na ko
rzyść gości. Kto zna jednak nieobli
czalność Pogoni i jej bezspi ztozne 
szczęście, temu trudno zdobyć się na 
stawianie horoskopów, tembardziej, że 
skład eksmistrza zwolna się ustabili
zował.

W  ciężkiej sytuacji znajdują sią 
Czarni. Wyjeżdżają oni bow-iom na 
Górny Ś.ąsk, gdzie czeka ich przepra
wa z Ruchem. Ruch był na własnymi 
gruncie stale ciężkim przeciwni dem, 
a cóż dopiero dzisiaj, gdy znajduje się 
w  dobrej formie i ma za so-bą zwycię 
stwa nad Wartą (2:0), Lsgją (2:1), 
Cracm ią (3:0) i dwa wyniki remisowe 
‘z Garbarnią (1-1) i Wisłą (2:2). W y
nik zawodów oowyższych najwet ieo- 
retyCz.nie nie da się przewidzieć. Za 
Ruchem przemawia własne boisko, za 
Czarnymi ich faktycznie dobra forma, 
która tylko dzięk’ pechowi nie znala
zła dotychczas mnże. właściwego od
zwierciedlenia. W każdym razie na
leży się spodziewać, że dołożą oni 
wszelkich starań i grać będą ambitnie 
z zapałem, co jest na G. Ślązaków 
zawsze najlepszą bronią.
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Derby krakowskie.
Najbardziej interiasującem spotka

niem bieżącej niedzieli będą bezapela
cyjnie krakowskie deirby „Cracoyia 
Wisła". Przed dwoma tygodniami nikt 
nie wątpiłby nawet w sukces mistrza 
Ligi, dziś jednak ma się sprawa ina
czej. Cracovia pozyskawszy Kozetka 
zmieniła się wprost nie do poznania. 
Atak jej, gubiący się dotychczas bez
nadziejnie w kombinacjach zyskał 
wreszcie pierwszorzędnego przebój ow
ca i Strzelca. Kozak mający obok sie
bie znakomitego Kałużę w całej pełni 
wykorzystuje wielkie swe walory, 
o czem świadczy choóby mecz <z W ę
grami. W przeciwieństwie do polepsza
jącej się Cracoyii daje się u Wisły 
zauważyć lekki spadek formy, szcze
gólnie jeśli chodzi o napad. Dzięki te
mu liczyć się należy a bardzo intere
sującą walką, a jeśli', drużyny wystą
pią w pełnych składach, to szanse ich 
ocenić należy jako równa.

Gorąco będzie w Łodzi, gdzie zmie
rzą się Turyści z Legją. W danym wy
padku trudno doprawdy zdobyć się na 
jakąkolwiek przepowiednię, głównie 
dzięki zmienności Legji, która mimo 
doskonałych graczy, mimo dobrej for
my nietpodziewanie zawodzi. Jeśli na
pad Legji osiągnie formę wykazaną na 
zawodach z 1. I\ C. a Martyna będzie 
również dobrze usposobionym wówczas 
jdudno będzie przyznać Turystom w ie
je szans, mimo, że grają na własnem 
boisku i stale się poprawiają.

W Warszawie gościć będzie ŁKS. 
Drużyna łódzką straciwszy w Katowi
cach nimb niepokonalnoćci, dołoży za
pewne wszelkich starań, by odbić się 
na Warszawiance. Nie przyjdzie j.ej to 
łatwTo, gdyż „białoczarni" też potrafią 
pokazać pazurki i należą dzisiaj do ze
społów, z któremi zawsze trzeba się li
czyć.

Polonję czeka wyprawa do Pozna
nia. Stołeczna drużyna znajduje się o- 
becnie w bardzo ciężkiej sytuacji, to 
też należy przypuszczać,- że walczyć 
będzie do upadłego. Z drugiej jednak 
strony i Warta wbrew oczekiwaniom 
nie jest w „różowem" położeniu, to też 
itrudno przypuszczać by z lekkiem ser
cem wyzbyła się dwóch punktów. Nie
obliczalność Warty i w  tym wypadku 
nie pozwala na przepowiednie, mimo, 
że szanse przemawiają na ogół za go
spodarzami.

Jako dodatni objaw należałoby 
jeszcze zanotować fakt, że kluby ligo
we zmuszone twardą koniecznością 
nie ograniczają się .więcej do jedyna- 
stu graczy lecz rozszerzyły kadry re
prezentacyjnych drużyn, powiększa
ją;: je do liczby kilkunastu stałych 
zawodników.

Wracając do położenia na froncie 
bojowym zaznaczyć wypada, że naj
bliższa niedziela przyniesie nam sze
reg pierwszorzędnych walk, których 
wynik może doprowadzić równie do
brze do wyklarowania, jak i jeszcze 
większego zagmatwania sytuacji.

Lwów przeciw Ślą
skowi.

Uwaga Lwowa skupia się <z natu
ry rzeczy przederwszystkiem na dru
żynach lokalnych. Lwów walczyć bę
dzie bieżącej niedzieli ze Śląskiem za
równo bowiem’ Pogoń, jak i Czarni 
■zetkną się z przeciwnikami z kraju ty
siąca komin i węgla. Pogoń jest w sy
tuacji o tyle lepszej, że gra z I. F. C. 
u siebie co —  jak mieliśmy sposo
bność niejednokrotnie się przekonać —- 
omacza wielkie beas. luna rzecz, że

Parę stów o Resovjji.
Kzeszów, w czerwcu.

Drużyna piłki nożnej Resovia za
debiutowała dopiero w  Okręgu lwow
skim, w  tegorocznych rozgrywkach o 
mistrzostwo A klasy. Poprzednio bę
dąc jeszcze w  Okręgu krakowskim, 
dzięki —  „specjalnej opiece" —  -Pod- 
okręgu tarnowskiego nie była w stanie 
Resovia wyjść na mistrza grupy w  B 
klasie, co znowu w  Okręgu lwowskim

(O d  naszego korespondenta).
przyszło jej bardzo łatwo. Obecnie po 
gruntownem odmłodzeniu cieszy się 
drużyna sympatją wśród kół sporto
wych Rzeszowa, gra fair i ofiarnie, 
składa się prawie wyłącznie z graczy 
b. młodych. Wyniki dotychczasowe są 
■z powodu braku rutyny słabe, lecz nie 
zawsze można je nazwać miernikiem 
sił, gdyż mogły być cyfrowo tepsze 
('Polonja, Perzemyiśl).

Walka o byt.
Resovl 

Lw ów , 8. czerwca 
Resovia— AZS., zawody o mistrzostwo 

klasy A, odbędą się w niedzielę o godz. 
10-tej rano na boisku 19 pp. na Cytadeli. 
Zawody zapowiadają się nadzwyczaj in-

—AZS.
tcresująco, bo AZS. zechce wykazać, że 
przegrana była zupełnie przypadkową. 
Również widmo spadniącia do B-klasy 
doda akademikom bodźca do uzyskania 
zwycięstwa

Lw ów , 8. czerwca 
W niedzielę o godz. 11-tej rano na 

boisku 40. pp. Pohulanka, odbędą się za
wody o mistrzostwo klasy A między' P o
gonią (Stryj) a Lechją, które budzą 
wielkie zainteresowanie ze względu na

Z  grodu nad Sanem.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w czerwcu.
Polon ja— Ukraina (Lw ów ) 2:0 (2:0).

Zawody towarzyskie Gościna lwowskiej 
drużyny A-kiasowej zostawiła po sobie 
mile wrażenie. Gra celowa, prowadzona 
fair, dobrze świadczy o drużynie, która 
jednak nic jcsl należycie we wszystkich 
punktach wyrównana. Atak strzela rzad
ko i niecelnie, pomoc słaba nie umożli
wia należytej pracy atakowi. Najlepsza 
jest jeszcze obrona, zwłaszcza doskona
ły bramkarz. Polonja dostosowała się do 
miękkiej gry gości, nie rozw ijając tej am 
bitnej pracy, jaką wykazuje w mistrzo
stwach. Atak tym razem nie dopisał. Kori- 
tuzjonowany Tyszewski ograniczał się do 
rozdawania pilkt, obaj zaś łącznicy mar
nowali najpewniejsze zdawałoby się po
zycje, Bramki strzelili Suda i Duda (z 
karnego) Sędzia p. Daiecki.

Czuwaj—gw lt 2:2 (1:0). Zawody o 
mistrz, ki. B. Zawody te prowadzone 
wśród gwałtownego wiatru, który unie
możliwia! należyte pociągnięcia, zwla-’ 
szcza ataku, przyniosły niespodziewanie 
wynik remisowy utratę jednego punktu 
przez Czuwaj. W  pierwszej połowie bar-

Ze Stanisławowa.
(Od n-szego korespondenta)

Stanisławów', w czerwcu.
Z dniem 7 b. m. rozpoczynają się 

.trzydniowe rozgrywki tenisowe o mi
strzostwo Stanisławową Urządzenia 
staraniem P. K. S. Sokół. Turniej ten 
odbędzie się na doskonałych kortach 
iemnycli przy ul. Kazimierzowskiej.

drużyna katowicka należy do rzędu 
zespołów, którym trudno sprostać, 
świadczą o tern najlepiej wyniki i jej 
pozycja w tabeli. Dobra forma „Fuss- 
ballklubu“ była właściwie wielką nie
spodzianką. Po utracie szeregu naj
wybitniejszych jednostek zdawało się, 
że Niemcy się .zata-mią, na co wskazy
wały też i- pierwsze wyniki. Wkrótce 
jednak okazało się, że 1 F. G. nie za
traci! głównej swej zalety l. j. twardej 
nieustępliwości. Nie pesząc się utratą 
..asów" zabrał się ze zwykłą soli
dnością do pracy, której rezultaty są 
ąż nadto widoerare. O obecnej wartoś
ci Katowicznn świadczy fakt, że z sze
ściu spotkań przegrali zaledwie ieduo

Oda się czy nie uda?
bardzo dobrą formę Lechji, która po po
rażce w Stryju zechce zrehabilitować się 
i nie pozwoli sobie odebrać punktów po
trzebnych do otrzymania mistrzostwa 
grupy.

cerze grający z wiatrem i mający znacz
ną przewagę, zdobywają jedynego goala 
przez Rakowskiego. W  drugiej połowie 
Świt rewanżuje się przez Steciaka, a choć 
Czuwaj w obliczu przegranej rozpoczyna 
grę ambitną i ostrą i chwilowo zdobywa 
prowadzenie dzięki samobójczej bramce 
Świtu, wkrótce jednak Świt wyrównuje 
znowu z karnego przez Steciaka. Czuwaj 
minio wysiłku zadowolić się musi wyni
kiem remisowym Sędzia p. Galler.

Ruch— Hagibor 2:0 (0:0). W  pierwszej 
połowie gra otwarta mimo pewnej prze
wagi Ruchu, który jednak cyfrowo wyka
zać nie potrafił. Gra ze zmiennem szczę
ściem toczy się .też przez długi czas, w 
drugiej połowie obie drużyny nie w yzy
skują wiele znakomitych pozycyj. Ruch 
z powodu nie dość celowej gry ataku, 
Hagibor skutkiem tego, że jego słaby a- 
tak piiki ani na chwilę utrzymać nic po
trafi. Goal strzelony przez W awrzkowi- 
cza II - zadecydował o zwycięstwie. Pin- 
dor w ostatniej chwili podwyższa wynik 
do dwu. Scdzia por. Wawrzczak

M. B.

Przewidziany jest współudział wielu 
■wybitnych tenisistów Stanisławowa. 
Turniej ten wywołał zrozumiałe za
interesowanie, wszystkim bowiem za
leży na tern by tytuł mistrza Stani
sławowa zdobył rzeczywiście najlep
szy tenisista.

uzyskując 8 punktów. Ostatnie swe 
zwycięstwo odnieśli nad ŁKS-em w 
stosunku 5:2, przyczem pnzykładową 
swą, grą wzbudzali ■wprost entuzjazm. 
Najlepszą częśęitt I. F. C. jest otuona. 
Htóienreich i Sc3uitza tworzą mur o 
który rozbijają się najenergiczniejsze 
zakusy „wrogów". Spalek w • bramce 
nie dorównuje wprawdzie Górlitzowi 
jednak mając tak doskonałe przed
murze wywiązuje się zadowalniająeo 
ze swego zadania. Pomoc złożona z 
Bischcfa, Machinka i Wylezola gra 
twardo i ambitnie. Słabiej przedstawiał 
się dotychczas napad. Wstawienie 
Ge-blera podniosło znacznie jego siłę 
liniowa. _

Bramkarz S. o wiele lepiej i spo
kojniej gra na treningach. Mimo, że 
jest najstarszym i rutynowanym gra
czem drużyny, nie może się pozbyć 
jeszcze tremy podczas zawodów. Psy
chicznie załamuje się bardzo szybko, 
stąd pełnego zaufania do niego do
tychczas jeszcze mieć nie można. 
Interwencja jego ogranicza się tylko 
do pola bramkowego, dalej nigdy nie 
raczy wybiec do łatwych do łapania 
centir przeciwników. Zaś bardzo często 
robi „wycieczki" do skrzydłowych, 
czego nie powinien nigdy robić.

Lewy obrońca K., dawny gracz 
WAG (Wiedeń) swój okres świetności 
przeszedł już bezpowrotnie. Pozostały 
mu czysty i niedaleki wykop, dość do
bre ustawianie się i silne dozwolone 
nacieranie na przeciwnika. Z ujem
nych posiada słaby bieg, co w  Okręgu, 
krakowskim świetnie wykorzystywano.

Prawy obrońca P. posiada dosta
teczną szybkość, dobry wykop, bieg, 
ale zato często „kiksuje" i zabiera nie
potrzebnie nie do niego należące pił
ki, bramkarzowi. Lewy pomocnik L. 
(dawniej Widok) silny fizyczuie, po
pełnia jeszcze dużo błędów taktycz
nych co mu dawniej uchodziło w mi
strzostwach C klasy. Pozatem dobry. 
Zdaje się, że Rescwia n.ie będzie już, 
miała takiego pomocnika skrzydłowe
go, jakim był Walenia, który np. na 
meczu z Cracovią doprowadzał do roz
paczy Kałużę, wyłapując wszystkie 
jego planowane podania do Rubińskie- 
go. Był to gracz o wysokiej technice 
i niespotykanej taktyce. Środek po
mocy W. przeszkadza tylko przeciw
nikowi w grza i jest wszechobecny. 
Jest za powolny, a wyłapane piłki! 
oddaje atakowi za późno i za wysoko. 
Jest to gracz więcej dafenzywny. Pra
wa pomoc D. lepiejby zrobiła, gdyby 
stale grała na lej pozycji, a nie zmie
niała się z środkowym. Jiastto jedyny 
gracz, który może się wyrobić na do
brego pomocnika. O prawdziwym zgra 
niu pomocników czy to z obronami, 
czy z atakiem nar&zie niema mowy.'

Prawo skrzydłowy, fizycznie najsłab
szy, dobrze wózkuje i cciowo podaje, 
tuszując tem swój bardzo słaby bieg. O 
prawym łączniku H. dużo napisać nic 
można, ponieważ grat dopiero jeden, 
mecz z Janiną, za zdyskwalifikowanego 
Finka. W  każdym razie okazał się ma
teriałem dobrym. Center napadu z po
wodu odbywania służby wojskowej nie 
jest wstanie dostatecznie zgrać się z ata
kiem, stąd jego występy uzależniają się. 
od „dobrego dnia". Lew y łącznik Z. jest 
■nałą kopją Steuermana. Sam sobie nią 
umie wyrobić dogodnej pozycji do strza
łu, za mato gra rozumem i przy obec
nym contrze wypada blado_

Lewe skrzydło jest przeciętnym gra
czem, bez jakichkolwiek aspiracji ną 
przyszłość. Wstawianie go nadal na to 
pozycję jest z braku innych narmie przy 
musowe, ale lepiejby jednak byto poszu
kać na tę pozycję kogo innego. lego 
centry nie budzą nigdy szerszych obaw 
n przeciwników, są bowiem za późno od-, 
dawane i za wysoko. Rzadko stoi na swo 
jem miejscu, a przytem niepotrzebnie 
f auluje.

Pierwszą turę rozgrywek skończyła 
Resov.ii narazie z wynikiem dość po
myślnym, obawy jednak spadnięcia do 
kl R. ewentualnie rozgrywania o spadnię 
eia są nadal realne. Przeciwnicy bowiem 
poznali się trochę na Rosorii, n i je j sia- 
bvrh i dodatnich stronaeti (Metal. Tar. 
nów), a do tego większą część meczy grą 
Resoyia aa obcych boiskach^ DL
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M f ó  j a t  Si;, srein TnsffttisWsjo
w Dekanacie Tarnopolskim

Lwów, 8 czerwca.
J. E Ks. Arcybiskup Bolesław 

Twardowski odbędzie wizytę kano
niczną Dekanatu tarpcl. w  nastę
pującym porządku.

W  Tarnopolu 8, 9, 10, 11 i 12 1 wce 27 i 28 
czerwca, w  Dornach w. 13, w  Czer-

nH ow ie 14 i 15, w Kujdańcach 16, 
w Łozowe,, 17, w  Plotyczy 18 i 19, 
w  Chodaczkowie 20, w  Draganówce 
21, w  Bucniowie 22, w  Baworowie 
24 i 25, w  Sorocku 26, w Magdaló-

CO MuWI NEMO.

Im a n a  Śr o d o w is k a .
Zawiszę jesit dobra zmia na ś radowi,sika 
Mniej n,a niej straci ctzł owiek niiż uzyska, 

tóo tylko myszy i do mowe ikui y 
Lubią tożsamość podwórka i dziury.

Pomimo wszelkich rzedzy podobieństwa 
Żydie człowieka tto nie jest małżeństwo,
Kiedy przezinacireń uderlzy godzina 
Jednio się kończy a drugie iziaczyma.

Choć się żegroaimy - miejscem nie bez żalu 
Jalkże ożywczą jeislt zmiana lokalu? 
ilmme pmvielrze pośród śoiain ulata,
Przez okno widizisiz inny ikawał świata.

Mięć zapominasz wnet o starej budzie,
Wszędzie są dobrzy i kochani ludzie,
Wszędzie odszukasz mądire, jasne oiczy 
li dobre ramię, które cię utoczy.

Trzyma się miejsca tylko maiła mrówlka.
Źycde człowieka to ciągła węńrć wka 
Aż do tej en willi, gay zawala na cię 
Czarna toń grobu: zatrzymaj się bracie!

KRONIKA
' C Z E R W C A  

Sobota 
iffladai c"a

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYFTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WusLKl:
Sobota, 8 czerwca o godz. 7.30 „Ba

ron K im el", operetka W  Kolio ipre- 
m jera).

Niedziela, 9. czerwca o godz. 3-ciej 
„Ostatnia nowość/M ■'

Niedziela, 9. czerwca o godzinie 7 30 
„Baron K im el“ .

Niedziela, 9. czerwca, o g. 3.30 popoł 
„T y lko  Ty '.

Poniedziałek, 10, czerwca o godz. 7.30 
„Baron Kim el“ ,

★
Na trzy ostatnie przedstawienia ope

retkowe daje Teatr W ielk i niegraną je
szcze dotąd we Lwowie, przepyszną i nie 
skończenie wesołą operetkę W . Kolio 
„Baron K:mel ‘, która ukaże się dziś ja 
ko premiera. Kapitalnie ujętą przez au 
tora —  główną komiczną sylwetkę wló- 
częgi-oarona odtworzy niezrównany i u- 
lubiony artysta komik Michał Tatrzań
ski, który zarazem opracował oneretkę 
pod względem reżyserskim bardzo sta
rannie i szczegółowo. W  głównych ro
lach pp Kor-abianka, Lorczyńska, Mi? 
kowska, Rylska, Bojanowski,, Ciesielski, 
Kopczyński, Kowalski, Sowiński i inni. 
W yborne kuplety, pomysłowe balety u- 
kladu baletmistrza Ciesielskiego i pełna 
życia tocząca się akcją, tworzą szampań
ską atmosferę w  tej niezwykle interesu
jącej i arcywesołej operetce. Przy pulcie 
kapelmistrz W ojnarow icz. „Baron Ki- 
m el“ powtórzony bedzie jeszcze tylko 
w niedzielę i poniedziałek.

„Pygmaljon", znakomita komedja 
Bernarda Shawa, wchodzi w  przyszłym 
tygodniu na repertuar Teatru W ielkiego. 
Świetną tą sztuką rozpoczyna swą gości
nę na scenie lwowskiej niepospolity ar
tysta i reżyser p, Aleksander W ęgierko, 
pozyskany przez dyrekcję teatrów m iej
skich na szereg występów. „Pygm aljon " 
ukaże się w  nowej, oryginalnej koncepcji 
reżyserskiej tego świetnego artysty, któ
ry  kreuje w niej popisową rolę Higiusa, 
jedną z najciekawszych w swym reper
tuarze, Komedja Shawa grana była we 
Lw ow ie jeszcze przed wojną i cieszyła 
się wówczas ogromnem powodzeniem. O 
btenie jest ona aktualna, jak wtedy, 
i stanie się niezawodnie na długi czas 
atrakcją repertuarową. Ostatnio grano 
„Pygm aljona" z W ęgierką w  Krakowie, 
gdzie świetna ta komedja osiągnęła k il
kadziesiąt przedstawień z rzędu.

„Fidelio11 Beethovena wystawiony bę
dzie w środę. 19. bm. na scenie Teatru 
W ielk iego siłami uczniów Szkoły Opero
wej, prowadzonej przez Konserwatorjum 
Pol Tow . Muzycznego we Lw ow ie A r
cydzieło to było wykonane w  r. 1922 na 
estradzie koncertowej pod batutą dyr. 
Mieczysława Sołtysa, obecnie zaś u jrzy
my je w realizacji scenicznej. „F ide lio " 
ukaże się na scenie w niezwykle staran- 
nem przygotowaniu, któremu poświęco
no dużo czasu i trudu. Opracowanie mu
zyczne spoczywa w rękach dr. Adama 
Sołtysa, który również dyrygować będzie 
przedstawieniem „F idelia ", a częścią re- 
żysersko-sceniczns, kieruje p rof Franci
szek Frączkowski.

*
TEATR MAŁY:

Sobota, 8. czerwca o godz. 7.30 „Sy l
wia kupuje sobie męża".

Niedziela, 9. czerwca o godz -3.30 
„Pociąg widm o".

Niedziela, 9. czerwca o godzinie 7 30 
„Sylw ia kupuje sobie męża".

Poniedziałek, 10. czerwca o godz. 7.30 
„Sylw ia  kupuje sobie męża".

*
„Sylwia kupuje śóble męża'1, świetna 

komedja Engla, na wczorajszej premie
rze osiągnęła pełny sukces artystyczny, 
utrzymując w idzów w zaciekawieniu i 
napięciu do ostatniej sceny trzeciego 
aktu. Publiczność zapełniająca widownię 
teatru darzyła doskonałą grę artystów 
gorącemi oklaskami. Nowość ta, która 
może liczyć na pewne powodzenie grana 
będzie dziś i codziennie do końca przy
szłego tygodnia.

*
Nowy rosyjski teatr artystyczny Bl- 

Ba.Bo pod kie-ownictwem artysty tea

trów piotrgrodzkich P. Andrejewa-Trel- 
skiego zaczyna swoje gościnne występy 
9. czerwca br. w sal). teatru im. Lisenlti. 
ul. Szaszkiewicza 5. Repertuar składa sie 
z następujących s z k i c ó w : Porcelanowe
Kuranty, W o saau li wogorodzie, Dzwo
ny wieczorne. Rok 1840, O Mimoza San, 
Osioł Buridanów, \bdaita, Kawałek pla
ży Słowik, Samowar, Weseli rycerze, 
Biała kolacja, W  starym parku, Oaali- 
ska, Guślarze, Gorące serce, Lekarstwo 
na smutek dziewczyn^',; Ekiwoki miłosne, 
Czigi-rigi, Katarynka, Jak to było, Świe
ci księżyc, Pod dzwony kompaniły, Fi 
teli— Puteli, Bublirzki i Tabor cygański. 
Sprzedaż biletów w magazynie nut W P. 
Seyfartha, ul. Akademicka 6 

♦
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: Reginald Denny jako „N ie
znany O jciec"

CHIMERA: ,,Venus za parawanem". 
FATAMORGANA: „Bogini Pokus" i 

13-ta godzina"
CASINO: „Żar Miłości".
GRAŻYNA: „Arlekinada życia" 
COLOSSEUM: Rin-tin-tin- , W ilk i i

szakale", oraz komedja „Papa się zga
dza" i „Po ld zio  w  cyw ilu".

KOPERNIK: „Submarine" Łódź pod
wodna S. 44.

LEW : „W  szponach lamparta". 
LUNA: ,As P ikow y"
MARYSIEŃKA: „iuDm arine" Łódź

podwodna S. 44.
OAZA: „Kochanka Toreadora",
PAN: „Przedpiek le" Gabrjeli Zapol

skiej.
PAŁACE: „W  jarzm ie grzechu". 
UCIECHA: „Człow iek z przeszłością1 

Conrad Veidt
PASAŻ: ..Zdradziecka wola11. 
PROMIEŃ „M ogiła wśród lodowców". 

A
TOW ARZYSTWO ŚW. STANISŁAWA  

KOSTKI W E  LW O W IE
urządza w niedzielę 9. bm. na Placu Tar 
gów Wschodnich (ostatni Pawilon) W iel
ką Zabawę Letnią z bogatym programem 
jak: loterja fantowa, jazda na koniach 
wyścigi w  workach, bicie garnków, strze
lanie do tarczy i wiele innych niespo
dzianek. Cena losu 25 gr Początek o g.

3-ciej popołudniu

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we
Lwowie. Tegoroczny SALON W IO SENNY 
na placu Targów  Wschodnich przedsta
wia sie bardzo okazale. W ystawa grupy 
.ZW O R N IK " zapoznaje nas z dążeniami

młodej generacji artystów krakowskich. 
Wspólne wszystkim niemal członkom te
go zrzeszenia jest porzucenie impresjoni
stycznego sposobu patrzenia na rzeczyw i
stość i kształtowanie swej twórczości w 
duenu postulatów dzisiejszej doby. Obok 
„Zwornika" najważniejszym momentem 
Salonu jest wystawa pośmiertna Jacka 
Mierzejewskiego. Sztuka tego mtodo zmar 
łego artysty subtelna, wytworna, spokoj
na, przesycona wyrazem cichej melan- 
cholji, tym którzy umieją ją odczuć, daje 
przeżycie o głębokiej treści. Z ar
tystów zamiejscowych, biorącycn u- 
dzial w Salonie, zwracają na siebie uwa 
gę: W itkiew icz, szeregiem doskonałych 
portretów Seifert, coraz bardzjei dojrzą 
tym artyzmem, Merkel i Lam. Salon o- 
twarty jest codziennie od godz. 10-tej do 
18-tej pop.

Rektorem Politechniki Lwowskiej na 
rok akad. 1929/30 został onegdaj wybra
ny dr Kasper W eigel, zwycz. profesor 
miernictwa na W ydziale inżynierji.

II, pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
przem. hanJI. odbędzie się we wtorek 
11. hm. o godz 5-tej popoł. w sali po 
siedzeń Izby ul. Akademicka 17.

Tow. metafizyczne im Cieszkowskie, 
go, ul. Kochanowskiego 25. Dnia 11. bm. 
(w to re k ) o  god z . 19-tej odbędzie się w ie
c z ó r  d y s k u sy jn y , P S tan is ła w a  H ausne- 
r o w a  odczyta fra g m e n t ze swojej powie 
ści e z o te r y c z n e j,  pl, „Tw ierdza Ducha".

Tow. Naukowe we Lwowie. Posiedze
nie Sekcjii historji sztuki i kultury od
będzie się w czwartek 13. bm o godz, 6 
popoł. w  Seminarjum historji sztuki pol
skiej U. .1. K (ul. Marszałkowska 1. II, 
p.) Porządek dzienny: Referat dr. M Gę- 
barowicza: „Zabytki sztuki romańskiej
na Śląsku".

Polskie Tow. Przyjaciół astronomji, 
Oudział Lwowski. Dnia 8. bm. o goaz 19 
(7 wieczorem) odbędzie się w sali Insty
tutu geologicznego przy ul. Długosza 8.. 
posiedzenie dyskusyjne z odczytem prof 
dr. inż W . Borowicza pt. „O m ożliwo
ści podróży międzyplanetarnych'1 (z prze 
źroczami). Goście mile widziani, Wstęp 
wolny.

Tymcz. Wydział Samorządowy we 
Lwowie otwiera w  dniu 29. sierpnia br. 
czterdziesty trzeci kurs dla pisarzy gmin 
wiejskich. Podania o przyjęcie wnosić 
należy najdalej do 15. lipca br. na ręce 
właściwego Wydziału powiatowego, gdzie 
zasięgnąć można bliższych wskazówek 
Tow. muzycznego, ul. Ćl.orążczyznj 7.

Potężne dzJeło Wailek-Walewskiego

„Muzyka (Rapsod burzowy)" o wykona^
nie którego pokusiła się n iew idka tylko1 
ilość chórów męskich na Wszechsłowiań 
skim żjeździe Śpiewaczym w Poznaniu^ 
śpiewane będzie jedyny raz we Lwowie 
przez „Echo-Macierz" na wielfcim kon
cercie, urządzanym wspólnie z Lut.iią- 
Macierz" 11. bm. o godz. 8 to w sali Poi

„O powiększcmacn", wykład inż. Ro 
mera, ostatni z cyklu wykładów popular* 
nych z dziedziny fotografji zergauizo- 
wanych przez . Lwowskie Tow . Fotogr., 
odbędzie się w poniedziałek 10. bm. o g. 
19-tej w sali Muzeum Przem. przy ul. 
Hetmańskiej. Wstęp 50 gr.

Małopolskie Tow, Ogrodnicze we Lwo 
wie urządza w niedzielę 9 bm. w sali' 
Polik lin ik i' przy ul. Lindego 5. (boczna 
Kopernika) zwyczajne miesięczne zebra
nie z referatem p. redaktora St Mako
wieckiego pt. „Rośliny pnące jako ozdo
ba miast". Po odczycie losowanie kwia 
tów. Wstęp wolny. Goście mile widziani.

Śtowr. Kupców Polskich Oudział we 
Lwowie, zaprasza polskich kupców de- 
tajlistow na zebranie 9. bm, w niedzielę 
o godz 10 przedpoł. (Legjonów 1. II p.) 
w sprawie reformy podatku przemy sio- 
wego i reorganizacji urzędów skarbo-,' 
wych.

(— ) Znaleziona zguba. W czora j zde
ponowano wT W ydziale śledczym srebrną 
broszkę damską z perełką, znalezioną 
dnia 6. bm. na pl. Akademickim.

(— ) I)o aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Natana .Norberta Blutsteina, lat 
24, rodem ze Lwowa, zam w Kleparo- 
wie, przy ul. Krasińskiego za oszustwa 
poborowe, ■ Dmytra Klepecla!, lat 30, zam; 
w’ Synowód/ku, pow. Skole za jazdę bez 
biletu, oraz Dawida Rosentala, lat 24, 
zam. we Lwowie, przy ul, Zamarstynow- 
skiej 5. i Maksymiljaua Fischa, lat 25, 
zam. Panieńska 39 za zbrodnię uszko
dzenia ciała na osobie pewnego studenta.

Nutu 3 7. i 5. zło-  
iowku
VI arezawa, w czerwcu.

Mennica królewska w  Brukseli wy
konała dla rządu polskiego 5 miljonóN 
srebrnych 5-zło;ówex, które będą 
wkrótce dostarczone do Warszawy pod 
specjalnym konwojem. Monety te były 
bite na stemplach, dostarczonych 
przez mennicę państwową, iw Warsza
wie. Nowe monety polskie maja 33 mu. 
średnicy, ważą 18 gramów. Jedna stro 
na przedstawia orla polskiego ustawo
wego wzoru, strona odwrotna —  po
stać komety, wyobrażającej zwycię
stwo według pięknego rysunku prof. 
Wittiga.

Krążki na bicie nowych srebrnych; 
5-.złotówek nabyto w mannicy królew-; 
skiej w I ondynie w  ilości 15 miljuiiów< 
sztuk, z tego 10 milj. dostarczono meń 
nicy państwowej w  Warszawii, która 
ogołem wykonać ma 23 miliony monet.

Mennica państwowa w  Warszaw 
wykonała już znaczną część tego za
mówienia. Wykonane transporty do
starczane są do skarbca Banku Pol
skiego. Całe zamówienie ma być w y 
konana do rokn przyczlego.

Nieizależnie od tego bije mennica 
państwowa w Warszawie jednozłotowc 
monety niklowe, które zastąpić mają 
jednozłotowe monety srebrne. •.'•Nowa, 
moneta, która będzie wybita w  ilości 
30 milj. sztuk, zawierać będzie 9 9 %  
najczystsze ąo niklu. Będzie ona raz- 
mierni 25 mm średnicy, wagi 7 gr. 
Nikiel ten, w rażliw y na magnes, jest 
bardzo trudny do podrabiania, gdyż 
fałszywe monety, wykonane ze stopu, 
zawierającego cynę, tub cynk, są, bar
dzo łatwe do odróżnienia.

Koła fachowe sadzą, że ta łatwa 
do sprawdzenia cecha autentyczności 
pieniędzy niklowych przyczyni się 
z czasem do całkowitego zanikn pod
rabianych monet.

 o -

Składki,
Zofja Bodnarowa, Kościeszyn p. Hul- 

cze dla Matki Onrońcy Lwowa zł. 5.—.
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GIEŁDY.
LIEŁLA LW O W SK A

Lwćyf, 7 crerwoa.
Na giełdzie zbożo-urai sytuacja be^ aruia- 

ny, przy tendencji lejckn zwyżkowej.
Na giełdzie akcyjnej usposuu-enie spo

kojne, aurea utrzymane.

GIEŁDA WARSZAWaKJtl
Warszjawa, 7 czerwca. (Tel. G P.) 

■1 pro. pożyczka inwestycyjna 103 3;4, 
t prc. stabilizacyjna 92, 5-pSj. do 'ł'ow .1 
74, 6 -prc. konwersyjna 67, 5-prc. kolejowa 
1900 59, 6-prc. dolarowa 84, lO-pw. koiejc - 
wa 10S I pół w-pnc. Listy z-as*. Bku Gosp. 
Kraj. '94, 8prc. L-śty zast. 'Blku Rolnego 94, 
8-prc. Olblliig. Bku Gosp. Knaj. -94 —  ilie sa
ma 7-prc. 8354.

Wialluty i dewizy. Dolary 8.86 i .pół, BU  
gja 123-98, HUandjla 357.11, Land/n 40 14, 
Nowy Jork 8 .88, Paryż 34.78, Praga 26.34, 
Sawajcaija 17122, Sztokholm 237 88, W.ie 
deń 124.96, Włodhy *6.56.

Warszawa, 7- uaenwca. (Tel. G P.) 
Bank (Poltski 16734, Bank Zadhudn-1 70. 
Banlk Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Fiiittey 46, No- 
ibell 21„ Ostrowiec 32, (Pocisk 20 , Rudziki, 36, 
'Staradhpwice 2534.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 7. dzonwca. (Ttel G. P.) Pa po

waży 18, Azot 2.60, P.asectki 11.50.

GIEŁDA ZURYCHSKŁ.
Zurych, 7. czerwca. (Tek C. P.) Paryż 

■20.3134, Londyn. 35.1'9 3y1S, Nowy Jorik 
'5.T9. 57 i pól, Bełsija 72.1634y Hiszpan» i 
73.50, Holan,dja 208;6Q & póU,, Berlin 123.89, 
Wiedeń 72.99, .StokiłwAm 168.-92 ; pół, OsJlq 
138.4)0, Kopenhaga 138.37 i pól, g Sof.ja 
3.7534, Praga 15.38 i .pól,, Warszawa 58.95, 
Budapeczt 90.o8, Biailogrod 9 j 10 i pól, Ate
ny 6..71 '3/4, Konstantynopol 2-51, -Buka
reszt 3.08, Heteiinigfors 13.06, Buenos Atffjetś 
217.75.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
WtiedJeó, 7. czen.cca. (Tell G. iP.) Am ster 

dam 285-25, Belgrad 12.48 1/8, Berllim 
169.47, Bruksela 98 70„ Bu/dapeazt .123.85, 
Bukareszt 4 20 3(4, Kopenhaga 189.35, 
Lo.n)ctyn '34.46 BM* Madryt 9.70, Mądljolan 
137.19 i pół Nowy Jork 710 :i pół, Oslo 
189-46... Paryż 07;7834, Praga 21.0(3, Sofja 
5.12 '5/8, Stokłrałrn 189-95. Warszawa 
79.92 i pół, Zurydh 1(36.7i&, Amer.ytkańskńe 
707 90, Niemieckie 16902, W łoskie 37.30, 
Juigio-slowtiańskie 10.45 i j>ÓŁ, Bolsk.d 
79-98 i  pół. Czeskie 21. Więgterskie 123.95, 
Ban.kverein 2 16, Badankredit 100.00, Kne- 
dlilainlstalt 63, Kompan 15.70, Laienderlbanlk 
08, Merkury 00.10, Koflej póln. 11.30, Aiusłr. 
Austir. too'1. paóst.w. 33.76, Kolej ipmłudn 
0j95, Ceimenl 1&9, Ałpiiny 41.80 Berg u. 
rłuatten 888, Krupp 1/1, Połdi Hueate 193.65 
Bana .1(13.20, Famo i  80, 'Galicja 54.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn, 7. azenwca. (Tel. G P.) -Nowy

M D H o n n a n n n
FEJLETON „GAZ. POR.“ z 9. VI. 1929.

IWBlTE I ADAMS: 7

T A JE M N IC A  
R A D J O W U L K A N U

Erze] ożył ST. KULlftSKL

—  Tak mi się też zdawało. I teraz- 
'bym tak sądził, gdyby nie to, że prze
cież nie bytem sam na pokładzie. Lu
dzie też czuli coś niesamowitego. Tło
czyli się koło mnie, jak stado spłoszo
nych owiec. Słyszałem, jak jeden z nich 
mówił do kamrata: „Mów, Boney, czy 
i tobie ta i nerwy grają, jakby kto po 
nich jeździł poszczerbionym smy
czkiem?" —  No i proszę, mech rm kto 
powie, skąd taki majtek przychodzi do 
tego, by mówić o nerwach?

—  Już sama sprawa z kompasem 
jest nardzo osobliwa —  zauważył Bar- 
nett. —  Nasz powrócił już do normal
nego stanu. Widocznie skuner był tak 
blisko centrum zaburzeń elektrycznych 
że nastąpiło trwałe zepsucie instru
mentów.

—  Byłlby to nowy dowód słuszno
ści teorji wulkanicznej —  wtrącił Car
ter,

Jork 484.91, HUaimdja 12.98 3/32, Francja 
1-24 03. Bakrja 34-91, Włochy 90.68, Niem
ny 20.33 3/8, Szwajca,nja 25.1934, Hisizpa- 
nja (34.41, Danja j.8,13 5/8, N-orwegja 
18.19 7/8,- Portuigajgla 108.12, Belsingtors 
190.97, F-iaga 163.68, Buuapeszt 27.8234, 
Wiledeń 34.51. Warszawa 43.26.

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż, 7. czerwca. (Tell. G- P.) Londyn 

124 C, Nowy Jork 25.58, Be/igja 35534, Hi-sa 
pan/ja 360, Włochy 1/33.85, 'Szwdjcarja 
492K, Danja 68134. Holandia 1024, Ńorwe 
igja 681 i pól, Szwecja 684.. Praga 75.80, 
Ruirnunja 15.20. Niemcy 6(10, Wiedeń 
359 i  pól

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 7. czerwca. 

Tendencja z wyjątkiem  srebra .leitko 
zwyżkowa. Obrót średni.

ł ' rALUTY: Dolary ameryk. 8.88.50—
8.89 00, dolary kanad. 8.81.00— 8.31 50, 
korony czeskie 0.26.50— 0.27.50, szylingi 
austr. 125.00— 125.50, leje 0.50.00
0.05.50, franki franc. 0.34.50 0.34.80,
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.50— 43.80, czerwieńce sow. | 
za jeden 17.50—-18.00 (

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYOŁ  

Sobota, 8. czerwc 1929.
Warszawa 1395 15 50 Muzyka z płyt 

liny Szwajcarskiej. Koncert popularny 
gramofonowych. 20.30 Transmisja z Do- 
w wykonaniu orkiestry Filharmonji W ar 
szawskiej i solistów

Kraków 31 4 20.00 Transm. hejnału z 
W ieży Marjackiej. 20.30 Transm. kon
certu z W arszawy. 23.00 Transm muzy
ki tanecznej.

Poznań 339 1.00 Gimnastyka poran
na. 16.45 Ifurs wyższy języka angielskie
go. 19 15 Interludjum muzyczne. Klub 
mandolinistów „M ozart j pod batutą W a 
cława Napierały. 24.00 Koncert nocny 
firm y „Philips".

Katowice 416 16.00 Koncert płyty gra- 
mof. 20.30 Transm koncertu wieczorne
go z Warszawy. 23.00 Transm. muzyki 
lekkiej z Warszawy.

Wilno 455 17.50 Audycja dla dzieci 
18.55 Fejleton wesoły. 23,00 Radjokal 
baret.

Praga 343 19.05 „W esele", sztuką. Cze 
chowa. 20 00 Transm. koncertu sym fo
nicznego z sali Smetany. W ieczór ro 
syjski.

Tuluza 382 22.00 W yjątk i z oper ko
micznych. Arje. 22.30 Uwertura do op 
„Tannhauser" w  wykonaniu orkiestry.

Hamburg 391 17.00 Koncert kameral
ny. W yk. K Bruckner (skrzynce), A. 
Seecker (fort.), R. Kupfer (wiolon.), 20.15 
Koncert orkiestry policyjnej Muzyka 
lekka.

Brno 432 18.00 Audycja niemiecka. 
Pieśni solowe i chór, 22.25 Muzyka po
pularna.

Zurych 489 17.15 Koncert sekstetu

—  Więc kapitan nie był zbudowany 
wynikiem twych spostrzeżeń? —  za- 
gadnai ives Edwardsa.

—  Twierdził, że nie odgadłem 
właściwej przyczyny tych ijawisk. 
No, może on sam coś trafniejszego znaj
dzie. Oho, już wołał

—  Doktorze Trendon! —  rozległ się 
głos kapitana, —  właśnie wychodzące
go z kajuty —  zechciej się pan zemną 
udać na skuner.

—  Wedle rozkazu, sir! —  odparł 
lekaTz, szybko powstaje.

W  ciągu dwu godzin, podczas któ
rych kapitan z doktorem bawili na 
skanerze, grono oficerskie krążownika 
„W olverine“ toczyło ożywione dyspu
ty, które ustały dopiero, gdy Trendon 
po powrocie rzekł:

—  Billy miał słuszność!
—  A jednak nic nam nie opowie

dział! —  krzyknął Ives.
—  Otóż to! —  Pod pewnym wzglę

dem raport BiUa był jeszcze trafniej
szy, niżby on sam sądził.

—  Dziękuję! —  mruknął Edwards, 
w czemże to, jeśli wolno wiedzieć?

—  Powiedziałeś:„airi żywej duszy 
na pokładzie"!?

—  No, czy nie tak było?
—  Istotnie! Ano. ludzkie' ani żadnej

harmonijek ręcznych 20.00 Koncert ka
peli chłopskiej. 22.10 Danzmg płyt gram.

Wiedeń 519 16 00 Koncert popołud
niowy kapeli Canglberger. 17.30 Koncert 
kameralny Arenskij-Kwartet smyczkowy 
op. 35 amoll wykona kwartet Sedlak- 
W inkler 18.45 W ęgierska muzyka naro
dowa W ykona E. Szylagyi (skrzypce), 
Rossette Anday (śpiew), 20.00 Transm. 
z Giosses Konzerthaussaai Koncert —  
Akademja Wiedeńskiego Związku Szuber 
towskiego. Solistka Anita Ast (skrzypce), 
prof Weingarten (fort.). W  programie: 
Pieśni Schuberta, brucknera, Straussa 
i in.

Monaclijum 536 20.00 Koncert gry na 
cytrze. W yk. zespól Lorenz Ooermaier.

Budapeszt 545 13.30 Koncert kapeli 
cygańskiej Magyary. 19 30 Transm. z O- 
pery Królewskiej.

Konigswusteribausen 1648 21.00 Kon
cert. P ro f. Issay Barmas (skrzyp.) i Su- 
sanne Kiss Gotfned (fort.)

N|afcieBr„ 9l cejsrwca 1929.
W a r tz a w a  1!395 17.00 K o n ce rt o rk ie s try  

■dętej pod  d y r . A l .  Stelstuego- 20.30 K on  cert 
p o p u la rn y . O rktestra  Iifh aa im on ti w a is z  
pad dyr, J. O z,m Vńsk:ego. 21.15 D a ls z y  
c iąg  kionoertiu- 3 3 jU0 T ra n sm is ja  m u zy k i 

taneidznej.
Kraków 314 17-00 Transm '!? ja z M a rs z a  

w y . 20130 K o n ce rt -w ieczo rn y  p o c  c e r .  
p ro f- J- ■Cieohiaii.owib.kiego i ,p. PirJ-aka 
(ś p ie w ), 23-00 Trainsm kóa m uzyto l t a 

n e c zn e j.
Rcfcifliń 339 17-30 Audycpa dll-a d z ie c i.  

16J20 K o n ce rt  w akailm y-Duety o p e ro w e  o d 
śp iew a ją  a-ntyści -opary. 20.30 K o n ce rt w ie -  
cizoirny. 03-00 Mu-zykia tan eczn a .

Wa^owiaa 4116 115.40 K-oncer.t pop 20.30 
T ra n s m u ja  konce-riu m e c z .  z  M^areiz-awy.

W iln o  4(55 16.05 A u d yc ^ . dlla 'iz ie c i .
Waoctaw 3 2 i 18-10 K o n ce rt. N o w a  m u 

izyka fortep ianciw ia. W yk o n a  J- Wiaigmer.
iLam tyn 358 18.00 R e c ita l fo r tep ia n o w y  

E d w arda  IsaacsG .. 00.05 Koncent kom n o- 
zy ta rsk i. Mryk. ork ie s tra  sym fo n iczn a  nad'p 
s ta c ji pod  d y r . uiaizum owa. W  prugramde 
u tw o ry  Glazumio wa-

LiDsk 361 'T7.30 (Roncent, k o m p o zy c je  
jna f le t  i  g ita rę  z  18 w ielau. 19.00 K o n ce rt 
■lipsk iej o rk ie s try  isyjnifo-nicznelj.

FTainkfurt 421 16.30 K oncen t rad joo r- 
ik iestry. TO.30 Trangm ilaja >z O ipery fr.anlkfur 
dkiej. ^ D z iew czę  ze  Z ło te g o  Z a ch od u " o p e 
ra  w 3 odslonac/h P u cc in : ego.

R a ym  443 31.00 „ W W a t k a "  op era  w  3 
ak tach  Spontiin iego.

Iffcajcllan 504 '16.45 K o n ce rt  popodudn. 
1I 18.OO Jaizz tacnd. 20.05 „Luicirecia Bongia 
op era  D on iaetttego .

W io J e ń  519 15-30 Koncan t popo l. kapefli 
W a cą ek . 17.00 D a ls z y  ciąg koncertu  popo. 
17j50 K o n c e rt  kamierailny.

Kitlr/achjun? 536 18.05 K o n ce rt  nadjo- 
trca. 20.00 K o n c e rt  raiaijoortestiry.

Obzorćrw 1680 17.00 Auidyc/a m-uzyczma 
ćlia w s i.  1 8 0 0  Trangm is/a o.pery z  O p ery  
clhanko'n-Mej.

H u i i jr .  185(2 1-3 10 K o n ce rt o rk iestry  
i-^ te .rd r im s tó fi! r o d  dyr. Depem ibrcka.

: PENSJONATY i  LETNISKA 
10 groszy z? wyra-. 1

PENSJONAT „Irena" w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, —  lekarz w miejscu. Zgłosze
nia: Hotel George‘a m iędzy 3— 5 u por 
tjera alba telefon 19- -60 miedzy 
12__3. 4289 ?

W ILL A  w Brzuchowicach. 3 duże poko
je, przedpokój, kuchnia, weranda, z 
dwumorgowym ogrodem zaraz do w y
najęcia. Wiadomość ul. Bema 23, pat 
ter lewy. 4731

ZAKOPANE. W illa  „W ielkopolanka" ko
lo Sanato pod nowym zarządem M arj’ 
Sadowskiej, poleca pokoje wykwintnie 
urządzone, słoneczne, z balkonami, 
wikt smaczny, łazienka, garaż. Ceny 
umiarkowane 4726-2

PIERSIOWO chorzy, przepracowani zdo
będą zdrowie w  Karpatach, spokój, dó
br odżywianie, najtańsza okolica, za 
mówienia miesięczne przyjm uje Da- 
rasz, restaurator, Sianki. 4721

DJETETYCZNO-kilmatyczne aanatorjum
Dra St. DomansKiego w  Olchowcocn, 
p. Sanok Otwarte cały rok. Hydrotera
pia. E lektroierapia z uwzględnieniem 
ginekologji i położnictwa. Choroby 
płucne wykluczone. Góry, ras, rzeką.

4498-2

LETNISKO w Karpatach nad rzeką 
Stryj poleca słoneczne pekoje z w y
kwintnem utrzymaniem Dwór Komar- 
niki p Borynia. 4575-6

s POSADY POSZUKIWANE, 
i  grosze za ” yra*. I

STOI 4RZ poszukuje reperacji. Bursa — 
Gródecka 26. Dohl. 4732

PAN N A  z wykształceniem seminaryjnem, 
muzykalna (na fortepianie) obejmie 
posadę jako lektorka, towarzyszka za
rządczym pensjonatu w  zdrojowisku, 
ostatecznie pomocna wychowawczyni 
dzieci za skromnem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia pisemne, do Administracji 
„Gazety Porannej" pod ,,E. S. 9".

4702

PAN NA umiejąca krawieczyznę, białe 
szycie ,̂ oraz wszelką naprawę, poszu
kuje miejsca panny służącej Chętnie 
z-ajmie się gospodarstwem i dziećm' 
Łaskawe zgłoszenie do Administracji
*  Gazety Porannej" pod „szycie 30".

4686-2

innej duszy. W kuchni znaleźliśmy re
sztki jedzenia, natomiast ani jednego 
karalucha, ani jednego szwaba. Czy 
kto widział kiedy drewniany statek 
bez karaluchów i innego robactwa? 
Albo bez szczurów? ,Znaleźliśmy z tu
zin martwych szczurów —  i nic więcej. 
Ani jednej żyjącej istofy, choćby naj
drobniejszej! Panowie! .Laughing 
Lass" jest to okręt śmierć’ !

—  Nic dziwnego, że delikatne ner
wy Billa ucierpiały. Widocznie straszą 
tam w  biały dzień duchy pomarłych 
karaluchów! —  kuinikował Ives.

—  On sam wkrótce będzie się mógł 
o tern przekonać. Kapitan zamierza mu 
oddać dowództwo nad skunerem, —  
rzekł Trendon.

W tej chwib przystąpi! do nich or- 
dynans:

—  Pan kapitan prosi do siebie po
rucznika Edwardsa.

—  Szczęśliwej podróży, kapitanie 
Billy! Krzycz, skoro cię -duchy złapią 
za kołnierz! —  wołał za kolegą  Ives.

W kwadrans później Edwards ze 
sternikiem Timminsem i kilku ludźmi 
załogi udał się na skuner. Instrukcja, 

i udzielona mu, brzmiała: Trzymać ska
ner w pobliżu krążownika i dokładnie 
uważać na sygnały. B illy postanowił

sobie pr.zytem, że prze-drwszystkiem 
musi otworzyć -tajemniczą, żelazem o-, 
kutą skrzynię, nawet gdyby zawierał.i 
dynamit.

Gdy Edwards był już na pokładzie 
skunera, Barnett i Trendon. którzy go 
lubieli, nie mogli się opr.zeć jakiemuś 
przykremij przeczuciu.

—  A  może to trujący gaz? —  przy. 
puszczał Burnett.

—  I tc bardzo gwałtowny. Sprawa 
wcale mi się nie podoba! — dodał Tren
dom

IV. DRUGA ZAŁOGA

Podzwrotnikowy klimat Oceanu 
Spokojnego rzadko przynosi nieoczeki
wane zmiany pogody. A jednak wJaśrńa 
c'oś podobnego przytrafiło się ,,Wolve-. 
rinie" 5 czerwca. Jeszcze w obrębie pa
ssatów nagle niewłe-dzieć śkąd spadła 
gęsta mgła. Być może spowodowały ją 
w yziewy wulkanu, które odwróciły) 
normalny prąd passatów. Mgła rozpo
starła się jak całun nad morzem, two
rząc gęstą zasłonę między krążowni
kiem a skunerem. Wiatr ustał. Aż do 
nastania nocy „W olyerine" płynęła 
bardzo wolno, ustawicznie dając sy-n 
gnały syreną

(C J. n.).
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P A N N a  z  UKończoną trzykl. Szkołą Han 
dlową, biegła w  stenografji polskiej, 
pisaniu na maszynie z praktyką biuro
wą, poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Łaskawe zgłoszenia: Mochnackiego 26, 
u p Tekelakowej 4730

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł
nie godne zaufan>a poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki, 
skromne. Zgłoszenia do Adm. pod .Go
dni zaufan.a". 4550-3

TECH NIK  dentystyczny —  samodzielny 
w technice i operatywie zmieni posadę 
od zaraz O ferty: Z. Rosner, Kraków, 
Lubicz 12. ' 4682-3

SZUKAM posady w charakterze towa 
rzyszki z ewentualną pomocą w go
spodarstwie. Zgłoszenia do administra 
cji „Porannej ‘ pod ,,Młoda“ . 4670-3

NO TARJALNY konc. referent spadko
wy, tabularzysta poszukuje posady 
Listy kierować do Adm. pod „Refe- 
rent“ . 4666-5

I M IE S ZK AN IA , S K L r.Ly . 
10 oroszy za wyraz. I

ZARAZ do wynajęcia Sykstuska 22, m ie
szkanie trzypokojowe, przedpokój, ła
zienki, kuchnia, z komfortem. „Dwu
letni czynsz" W iadom oś; u dozorcy.

4775

JESZCZE kilka mieszkań w nowej ka
mienicy, największy komfort, jest do 
wynajęcia za dwuletnim czynszem. O- 
glądać można tylko od 3— 4, Tarnow
skiego 34. 4769

•MIESZKANIE 4 pokoje, kuchnia, z no
woczesnym komfortem na piętrze, bal
kon, słoneczne, I. dzielnica, za rocz
nym czynszem oraz 5 pokoji, kuchnia, 
komfort, z meblami, za miesięcznym 
czynszem, śródmieście. Zgłoszenia: ,,A- 
jenc.ja“ , ulica Krzywa 2 4675-2

1 KORESPONDENCJA. 
12  Broszy za wyraz.

TERO-M ATRONA. Co zaszło? Napisz A 
dres stały. Czekałem. Telefonogram 
mylny. Przyjedź. Czeka wygrana Ści
skam 4738

A. KRAKÓW . Myślę i zerdecznie pozdra
wiam. 4725

B. ZAKOPANE. Żywot solidny, myślami 
przy Tobie. 4779

f NAUKA i  W iCHOiW AtuE.
10 groszy za wyraz.

GŁUCHONIEMEGO wyuczam m owy i 
przedmiotów ogólnokształcących. Zgło 
szenia „Poranna" „Specjalista". 4768

WGnlNiD POSADY 
1 0 groszr ze wyraz. ]

STAN ISŁAW Ó W , Praktykanta przyjm ie 
księgarnia Jasielskiego. Wymagania: 
6 kia szkoły średniej. 4728-2

8 i i  U i- IM O I SF RZED A &. 
i 2 ęrcsry 2.?. iw

bzd̂ btajde
Najpiękniejszą ozdobą balkonu są 
kobeje, pnące się na 6 m wysokości, 
ślicznie kwitnące, sztuka 50 jjfr. Na
sturcje, astry, lewkonie, petunie (pną
ce na balkuny), bratki, goździki i in
ne letnie kwiaty od 3 gr. do 50 gr. 
Skarlety bluszczowe od 80 gr. do 1.20, 
szałwie splendid, czerwono kwitnące, 
sztuka 45 gr. do nabycia póki starczy 
zapas. Ul. Piaskowa 1. 15, codziennie 
z wyjątkiem godz. 11— 4 popołudniu.

Na prowincję nie wysyła się.

'RZEPAM  młyn wodny na 1. parę w al
ców Perlak i Kamień i Yi morga o- 
grodu położony przy gościńcu 3 km do 
stacji kolejowej. Cena kupna 4.000 do
larów. Zgłoszenia: Jan Gdula, wieś
Wodniki, poczta Stare Sioło. 4703

m im m
w  Czechach.

P ie rw s z e  K w ia to w e  z d r o jo 
w is k o  b o ro w in o w e .

S ty u n e  u z d ro w is k o  dla c h o 
ró b  k o b i e c y c h  i c h o ró b  

se rca .
Ź ró d ła  o b fitu ją ce  w  k w . w ę 
g lo w y ; w yb itn e  s o l a n k i  

g la u b e rs k ie .
le c ze n ie  chorób k r w i, goicca k a r y  

m o c za n o w e j, o tyło śc i, zaparcia.

Z p o c zą tk ie m  i k o ń ce m  s e 
zo n u  op a czn a  zn iżk a  cen  
k ą p ie lo w y ch , m " e s  z k a ń  

i u trzy m a n ia .

P ro s p e k ty  i inrormacje w y s y ła  na z a d a n i

Ku rverwaStu ng.
PEN SJO N AT Dra W OLFA

N o w o c ze s n y  k o m fo r t. Z im n a  i c t p ł a  
w o d a . Centralne o g rze w a n ie . Zn a k o m ita  

kuchnia. Ceny um ia rko w a n e . 
W łaściciel: R a Jc a  sa n it. D r. O tta  W o lf.

LPrez 20573/29 
26. Rs.

KONKURS.
W  Państwowym Zakładzie wycho 

wawczo-poprawczym dla nieletnich w 
Przedzielnicy są do obsadzenia od 1. 
września 1929 następujące posady nau
czycielskie, w miejscowej 4-ro klasowej 
szkole powszechnej:

1) Posada nauczyciela - kierownika 
szkoły., na etacie Ministerstwa Sprawie
dliwości, z uposażeniem V III. gr funk
cjonariuszy państw , mieszkaniem służ- 
bowem i świadczeniami dodatkowemu

2) T rzy  posady nauczycielskie na eta
cie Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, z normalny
mi poborami i mieszkaniem slużbowem.

Ukwalifikowani kandydaci winni 
wnieść swoje udokumeniowane podania 
do Prezydjum lwowskiego Sądu Apela

cyjnego, bądź w drodze służbowej przez 
właściwe W ładze szkolne, bądź bezpo
średnio do dnia 30. czerwca 1929,
699-3 Czerwiński mp

j a r  D0 24 ficDZlM
a J na w !a  i fa rb u je  o d z i e ż  p o  bajecznie 

niskich cenach n o u ro o tw o rzo n a
C H E M I C Z N A  m A L N S A ,

iW Ó W , SYKCTU5 KA 7.

ma

P o s z u k u ję
przedsiębiorcy
do wybudowania 300 metrów ogrodzenia 
z płyt żelazno-betonowych o wysokości 
3 mtr. Zgłoszenia z dokładnym koszto
rysem do Małopolskiej Hodowli Zw ierzy
ny w Łukawicy dolnej, poczta Stryj N ief 

uwzględnione bez odpowiedzi.
      1
JADALNIA nowa, stylowa, orzech in 

dyjski do sprzedania, plac Dąbrowskie* 
go I. 6. 4734-2

N A I T A N ^ I  PR ZE R AB IA  i PO 
l l H J  C H N 2 C J  k r  . W KOŁDRY, 

M ATERACE

K A Z .  S K I B I Ń S K I
L w ó w , K o p e rn ik a  4. tel. 51-10. 

tylko naprzeciw Szkowrona
C

SZUKAM spolniczki panny, kupić willę. 
Małżeństwo możliwe. Zgłoszenia „Po  
ranna" „Rządow iec". 4767

KAM IENICA III .  piętrowa kom fortowa 
z wolnem mieszkanie n ogród, w  zdro
wotnej dzielnicy przy tramwaju. 9.000 
doi., wkład 6.0u0 doi Kamienica pię
trowa z wolnem mieszkaniem, ulica 
Łyczakowska 4.500 doi. W illa  I. pię
trowa, wolne 8 pokoji, kuchnia lwb, 
pełny komfort, ogród 800 sążni, drze
wa owocowe, brama wjazdową, I. dziel 
nica. 16.000 doi., wkład 10 000 aol. 
sprzeda Ajencja „Kontrakt", Lwów, 
ulica Krzywa 2. telefon 45— 18. 4674-2

NleiylkosirAze 
lecz! lekarze
zapewniają, i i  śledzie norweg- 

skie, zawierające wedle badań 

dr. Lunde jod w  znacznej ilości 

ją  znakomitem, lekkostrawnem 

pożywieniem zarówno dla 

dzieci jak i dla dorosłych. Jako 

przystawka lub jako danie 

smakują wybornie, gayż jakość 

śledzia norwegskiego jest 

niezrównana.

P ra w d ziw e  
Śledzie  
Norweęg&kie

Inserujcie w 
Gazecie: 

P orannej

angielskie ROWERY „HERKULES
„ N tm n a n -G e rm a n  a “ „W e itra d ". G u m y  i w s z c lk la  

c z ą ś  i s k ła d o w e

V, OL1N i TSSSECł *

SoMm Hajudcwa m%azom
M tw ih s  Saletra chorzowska
oko&)15% aziAn w postaci saletry amonowe/

'duĘskaokofo m%azotu
oraz wszelkie inne nawozy sztuczne je Iz:
TOMASYNA, SUPERFOSFATY, SOLE POTASOWE\ 
K AlN iT,AZQ TN lAK , WAPNO NAW OZOW E l  T  O. 
S P R Z E D A Ż . W A G O N O W A , D R O B N IC O W A  P O  T A 
N IC H  C E N A C H  D O G O D N E  W A R U N K I  K R E D Y T O W E .

fćtizef^ar radl, JtttMw, ffos "tuszki Ib

DO SPRZEDANIA dwa auta marki Fiat 
503, —  505 w dobrym stanie. Horn 
Rohatyn. 4623-5

JAD ALN IA  wspaniała wiedeńska heba
nowa, sypialnia mahoniowa i wiele 
innych przedmiotów okazyjnie do 
sprzedania. W iadomość Rynek 42. F ir
ma Markiewicz, sklep korzenny

8 ROżNfi •BOHGS59H Łfis
J0 groszy za wyras. 8

FUTRA przechowuje najstaranniej, peł
ne zabezpieczenie. Pracownia Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10, Tele
fon 69—56. 4364-15

KUFRY walizki, teczki i torebki dam
skie poleca, w ykonu je,. nrprawia spe
cjalista Barasz, pl Bernardyński 2.

3910-4

U N IEW AŻN IAM  dowód osobisty, książkę 
wojskową, Michał Melnyczuk r. 1906, 
Otynia PKU. Złoczów, Starostwo Prze
myślany. 4723

SYP IA LN IE  dębowe zł. 600.— ; sypialnie 
jasionowe zł. 800— ; sypialnie czeczo- 
towc zł. 1.400— 1.800, salony, jadalnie, 
meble tapfcprowane na dwuletnie raty 
sprzedaje najtańszy magazyn mebli 
HESZELESA. Kopernika 23, róg W ro 
nowskiej. 4737 15

YALE , zatrzaski oryginalne amerykań
skie przeciw włamaniom, poleca 
Rentschner, Legjonów  37. 4719-8

begonJe
SEMPcRFf-ORENS,

różowo czerwone i białe, silne 
sadzonki — 1000 sztuk zł. 120 —  
w ysyła za zaliczką póki z ipas  
starczy Dyrettcja dóbr Oleszyce.

TR ZY  W E K SLE  po 100 zł. in bianco ży- 
rowane przezenmie a tergo zagub.tem, 
przestrzegam przed nabyciem. Dr L. 
Krzemuski. 4770
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O L L A "
PREZERWATYWY.

ka e>;sp ariona hrma
słynaych win t o k a j s k i c h

odda natychmiast

Z s ł i  ę p s t w o
albo wyłączną sprzed ż na 
Województwa Poznańskie i Po
morskie dobrze wprowadzone
mu panu. Poważne referencje, 
zgłoszenia pod „Stary ToK aj"  
Biuro Ogłoszeń Jacobi, Lwów, 

Zimorowicza 14.

LA N D O LZ T Y
„FORD"

d o ro żk a rs k ie , p rze p is o w o  z b u 
d o w a n e , sze śtio  o s o b o w e , k ry te  
s k ć ra , so lid n ie  w y k o n a n e , k o n 
strukcji z e ia z n s i , siaie na skła dzie

w  fir m ie :

„ E S  H A  P E ”
L w ó w  - A k a d e n > k k a  15. Te!. 46°

8  ^ aż nadszedł wieiki transport obaw ia lo.niego na gumowych |P% I PŚpJflStPę!?3 1
" podeszwach, tenisowe i sportowe jakoteż sandały we wszystkich W i  Bw fen. B I I  nuBOI ullłl I, 

■ ■ U l r W  B I M w A w b S I B ^ u B B B w  B wielkościach —  —  —  — —  —  —  —  Magazyn onuwia g m a c h  h o t e l u  k p a k  Nr. te ef. 51-99.

W  mieście, na szosie lub na wiejskich 
drogach, wszedzie pracuje bez zarzutu

UNIEW AŻNIAM  książkę wojskową na 
nazwisko Adolf Sibiga P. K. U Dubno.

4771

U N IEW AŻN IAM  zgubjone świadectwo z 
kl. I. i II. gimnazjjum IV (Jana Długo
sza) we Lwowie, Zalman Cudek. 473.'!

pftim i W ALENTY unieważnia >2gubio- 
ne ś.wiadeętwo nauki wydane przez 

VCĆch Kołodziejski, Stryj 4729

Jeśli szwankuje karrisz stora,
Na okno nigdy nie wyłaźcie 
Lecz jaka niebącź c asu pora 
Dzwońcie.

C z te r jz ie ^ c i jedena ście

f. ,fdatwśjo\vski
L w ó ii ,  C h o ią ic z  /i n / 8.

h  iWiOr.

Opljmlzm tluścloehów.
—  Przepraszam, czy znajdzie się tu 

jeszcze wolne miejsce?

C H E Y Ę O L E T
W y r ó b  G e n e r a l  M o t o r s

G E N E R A L  MOTORS w POLSCE,  W A R S Z A W A
Upoważnione Zastępstwa na całe n terytorjum Irolski i w Wolnem Mieście Gdańsku

Upawti; ii ms ZistisBl m  we lim ie
A LT5 C H U LLE R  i Ska

PI. M a ria ck i 6 -7 s TeSef, 18-19,
Wszelkie części zair-ienne stele na składzie

C-do ęylindroTvy dlnik Chevroleta jest niezrównay w braniu najbardziej 
stromych pochyfośd,

Najróżnorodniejsze warunki drogowe w  
Polsce wymagają od 6-cio cylindrowego 
Chevroleta specjalnie silnej budowy pod
wozia oraz wydajności silnika. Zalety te 
znajdujemy w  nowym modelu samocho
dów Chevro!et. Przepiękna karoserja 
Fishera z ruchomem siedzeniem kierowcy 
pod względem wygody i wytworności 
nie ustępi ie znacznie droższym samo

chodom. D o  olbrzymiej popularności 
tego znakomitego wozu w Polsce przy
czyniają sie oczywiście, po za jego 
pierwszorzędnemi zaletami, niebywale 
niska cena, nisnie koszta utrzymania i 
ułatwione warunki płatności, które w  
kazdei chwiL można omówić w oaj- 
biiższem upoważnionem zastępstwie sa
mochodów Chevrolet.

CENY OGLOSZENc 
Za wiersz l-szpultowy milimetrowy 

fszer. !>0 mm.) ogłoszenia zwykle rą tek- 
fttem 16 gr., za wiersz l-szpall, mllline- 
trea 5 (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr, 
za wiersz .-szpalt, milimetrowy (sze- 
CC mm.) po ronlci 46 gr., a  w iem  l-  
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tfł-.śele (kronika, repertuar) 55 gr, za

wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 00 
mm.) w artykułach 106 gr., za wiersz t 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) nu 
pierwszej stronie 70 gr., drobne oslosze- 
lda za słowo 10  gr J kupno 1 sprzedaż za 
słowu 12 gr., matrymonialne, korespon
dencjo 1 prywatne za słowo 12  gr„ d!« 
..ofrzebnjących pracy tub posady S gr, 
Ogłoszenia drobne przyfruniemy tylko za

o'ówkę. Cola strona ogłoszeniowa 30Jt 
rl„ cala strona tekstowa 600 zl„ eat.i 
elrona pod nagłówkiem (I sza) 700 z! 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. drotsir. 
Zn ogłoszenia w mlejscn zastrzeżonerr 
iiidoszenia osobno stojące 1 be* nnme-n 
doliczamy 25 proc. Odpowł«dzlalno4ri za 
terminowy dink nie przyjmujemy. Port 1 
przekazów nie honłfiknłemy, —  U w “ y  4:

Krilnraiij ogłoszeniowe są połtuffirie ni 
n lamów (szpalt), tekstowe na 4 łam r 
Iszpallrł

PRENUMEp \TA MIESIĘCZN A i 
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową . . zł 6,5#
Itez dostawy . . , . z ł  8,—
Za granicę . . . . .z ł .  !>.—

Z GRODKI i  SPOTKA, pod zarz J. Płockiego we Lwowie Udp. .Red S l LUąA i . . . .  .MAlj


